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(K orespondencja w łasna 

Warszawa, w  listopadzie.-
D e k re t Pan? P re a rd e n ta .  zw o łu jący  zw y­

c z a jn ą  sesję  se jm o w ą, p rzeszed ł bez w ra ż e ­
n ia  i  n ie  zw ię k sz y ł z a in te re so w a n ia  d la  opu ­
s to sz a łe g o  od1 sze reg u  m iesięcy, gm achu  p rzy  
u l. W ie jsk ie j. M inęły te  czasy , k ie d y  zapo ­
w iedź w zn o w ien ia  ob rad  se jm ow ych  an im o­
w a ła  op in ję  p u b liczn ą , g d y  do  n ich  p rzy w ią­
zy w a n o  d u ż ą  w a g ę  i  łączo n o  z niem i TÓżne 
n ad z ie je  i  oczek iw an ia . M a rtw o ta  d u chow a 
i  p o lity c z n a . P a n u ją c a  o d  p a r a  l a t  p o d  szk la ­
n ą  k o p u łą  g m ach u  sejm ow ego, zabiła, za in  
te re so w a n ie  n ie  ty lk o  d la  p a r la m e n tu , a le  
i  d la  p a rla m e n ta ry z m u  po lsk ieg o . J e d n : ubo­
le w a ją  z te g o  p o w o d u , in n i się  cieszą, trze c i 
w re szc ie  —  ci n a jlic zn ie js i —  o dnoszą  się 
do  teg-o z o b o ję tn o śc ią , k tó re j n ic  n ia  zdo ła  
p o ru szy ć  czy  ożyw ić.

W arsza-w a in te re su je  się czem  innem , co 
in n e g o  sk u p ia  je j u w ag ę , o czem  innem  d y ­
sk u tu je  i  czem  innem  się  b aw i Bo, pom im o 
co raz  c ięż szy ch  w aru n k ó w  b y to w a n ia  je j 
m ieszk ań có w , s to lic a  n ie  tra c i hum oru. J e sz ­
cze n ig d y  n ie  k rą ż y ło  ty ie  a n e g d o t i  dow ci­
p ó w , n ie  o sz cz ęd za ją cy ch  n ik o g o , co obec­
n ie . N ie  w sz y s tk ie  s ą  one n ie ce n zu ra ln e , n ie ­
k tó r e  z n ic h  m o g ły b y  się znaleźć w d ruku , 
a le  W a rsz a w a  n ie m a  obecn ie  n ieza leżnego  
p ism a  sa ty ry c z n e g o . U san o w an y  „C y ru lik  
W a rsz a w sk i11 u p ad ł, g d y ż  n ik t g o  n ie  cz y ta ł, 
a in n e , ch o c iaż  je szcze w e g e tu ją , s ą  ta k  n u ­
d n e , że co raz  m n ie j lu d z i w ie  o ich  is tn ie ­
n iu . |

W śród  ta k  licznych  w  n aszy ch  s to su n ­
k a c h  trag ik o m ic z n y c h  sp raw , w  d alszym  c ią ­
gu  p ie rw sze  m iejsce za jm u je  a fe ra  ż y ra rd o w ­
sk a . T rw a  już  ty le  ty g o d n i, a  c iąg le  o tacza  
j ą  m g ła  ta jem n iczo śc i. Z nane są  ty lk o  n ie ja ­
ko  ze w n ę trzn e  je j ob jaw y , a le  k u lis y  s trzeże 
s ię  p iln ie  p rze d  op in ją  pub liczna . M a to  te n  
sk u te k , że za in te re so w an ie  aferą, ż y ra rd o w ­
sk ą  u trz y m u je  s ię  s ta le  w  duźem  nap ięc iu .

Z resz tą  n iem al k a ż d y  dzień  p rzy n o si ja ­
k ą ś  now ą p o ży w k ę  w  te j sp raw ie . N ap rzy - 
k ła d  te  ta rg i  o w y so k o ść  k a u c ji za w ięzio ­
n y c h  d y re k to ró w  za k ła d ó w  ży ra rd o w sk ich , 
F ra n cu z ó w  czy  ż y d ó w  fran cu sk ich . A lbo u- 
w o ln icn ie  z w ięz ien ia  za k a u c ją  w  w y so k o ­
ści dw óch  m iljonów , zah ip o tek o w an y ch  na 
m a ją tk u  P h rząs tó w  w  pow . w łoszczow skim . 
p rezesa  za rządu  Ż y ra rd o w a, H e n ry k a  hr. P o ­
to c k ieg o . Ja k ie ż  to  szerok ie  po le oW ic ra  sic 
d la  w sze lk iego  ro d za ju  d om ysłów , p rzy p u sz­
czeń i p rzew idyw ań . Jeże li w yso k o ść  k a u c ji 
m a św iadczyć o w iełkoś d w>ny, to  s \  tn ac ja  
H en ry k a  lir. P o to ck ie g o , d łu g o le tn ie g o  p re ­
zesa C zftfw onego K rzy ża ,-d z ia łacza  p o litrc z -  
irego najp ierw  s tro n n ic tw a  p o lity k i rea ln e j 
(p rzed w ojną), później P ra w icy  N arodow ej, 
a mrew.efe k o n sp rw r sa n a c y jn e j, m usi być
n a p ra w d ę  lozpaczliw .i \ jed n o cześn ie  Cafe 
t'i sp raw a immi być bard zo  przykra- d la  se- 
m-ttfrńw \u g u d a  P o p ław sk ieg o  i Jó z efa  
W idio -de -dupę-u, z k tó ry m i od szereg u  la t  
łączy ły  H en ry k a  hr. P o to ck ieg o  najb liższe  
poldy cz re  s to su n k i. W y d aw ali w spó ln ie 
dzienn ik i i o d g ry w a li w życiu  po litycznetn  
b. K ongresów ki doś< w y b itn ą  rolę, zwdasz- 
czn po roku 1105; w o k res ie  wyborów- do 
n m d s k ie j  P u m y  i r a d y  p ań s tw a  W-ówcza® 
w izyscy trze j łączn ie  ze zm arłym  już ś. p. 
E u stach o m  D obieck im , s try je m  je d n e j z o fiar 
a fe ry  ży ra rd o w sk ie j, b. se n a to ra  A rtu ra  
D ob ieck iego , rep rezen to w ali w  op in ji poli-

tiłotóu N arodu11).

ty c zn e j b. zabo ru  ro sy jsk ieg o  k ie ru n e k  u g o ­
dow y , p rz e k re ś lo n y  n a s tę p n ie  przez ą n ty p o H  
ską  p o lity k ę  S to ły p in a  i S zczyg łow itow a.

W  ok resie  w o jn y  daw n i rea liśc i zeszli 
w  cień, n a to m ia s t w y su n ę li się n a  w idow nię 
p o lity c z n ą  ja k o  zdecydow ani, ak ty w iśc i trze j 
oy jn eg o : J .  k s . R adziw iłł, J .  Targów  siei, W . 
hr. R o s tw o ro w sk i, tw o rzą cy  obecnie w spó l­
n ie  z poprzednim i trzo n  k o n se rw a ty s tó w  s a ­
n ac y jn y c h .

P rzypom inam y , że i p. T arg o w sk i b y l 
w  la ta c h  1927— 31 członkiem  za rza /lu  zak la-

d o e iek a n ia  s ty lis ty c zn e , w iecej n a to m ia s t 
g ło śne a fe ry  i  ro la  w n ich  w y b itn y c h  d n a  
la cz y  z obozu sa n ac y jn eg o . F a k te m  je s t, że 
n ie  w iodło mu się w- o s ta tn ic h  czasach  i m u ­
s ia ł s tra c ić  k ilk u  sw y ch  sz ta n d a ro w y 01! lu ­
dzi. A tak  b. w ice-m in istra , a obecn ie  p rezy ­
d e n ta  W arszaw y  z no m in acji, p. S ta rz y ń sk ie ­
go, na se n a to ra  dr. W y ro s tk a , z a k o ń cz y ł 
się  pognęb ien iem  teg o  o sta tn ieg o . D r. Wy­
ro stek  n a le ż a ł do ty ch  b. d z ia łaczy  P. P . pL, 
k tó rzy  w  sanac ji porob ili duże k a r  jery. Te 
raz , zm uszony  do z łożen ia  m a n d a tu , m a  
dość  czasu , a b y  rozm yślać  n a d  zm iennością 
losu . W  g o rsze j je szcze  od n iegn  sy tu a c ji 
zn a la z ł sie  pose ł Idzikow sk i. N ie ty lk o  m u ­
s ia ł złożyć m a n d a t, a le  zna lazł się ta k ż e  
w  w ięzieniu. A  nie. b y ł to  by le  k to  zw łaszcza 
w  k o ła c h  rzem ieślników - w arszaw sk ich . J a ­

d ó w  ży ra rd o w sk ich  i  nazw isko  jego  n i e ;k 0 se k re ta rz  zw iązku  cukierników -, w ydoby ł 
schodziło  z łam ó w  dzienn ików , g d y  a fe ra  t?  nd niego GO.000 zł n a  w y b o ry , a le  nie cała 
s ta ła  się  g ło śn a . A le, ja k  się  o k azu je , se n a to r  t a  sum a zn alazła  się  w k as ie  w yborcze j
T a rg o w sk i w y sze d ł z n ie j o b ronną  ręk ą , bo  
sąd  klubow -y B. B. stw derdził n iesłu szność  
s ta w ia n y c h  m u  za rzu tó w  z ty tu łu  zaim ow a- 
n ego  p rzez  n ie g o  stanow dska w- zarządzie  
Ż y ra rd o w a , a  ta k ż e  p o dk reśli! bezpodsfaw  
n o ść  za rzu tu , ja k o b y  se n a to r  T a rg o w sk i w r. 
1932 p rzy c zy n ił sie do u k ła d u  rządów- p o l­
sk ieg o  z fran cu sk im  w  sp raw ie  Ż y ra rd o w a. 
W  o rzeczen iu  s ą d u  k lubow eg’o u d erza  s ty li­
z a c ja  to g o  o s ta tn ie g o  u s tę p u . W y g ląd a  ta k , 
ja k g d y b y  s ą d  uw-ażał u k ła d  ów  za  n ie k o rz y  
s tn y , g d y ż  mówd o z a rz u ta c h , p odn iesionych  
z p o w o d u  z a w arc ia  teg o  u k ła d u .

A le m n ie jsza  o to . Mniej n as  in te resu ją

Tl. B. Mówią, że ty lk o  polow-a. D opiero  t e ­
raz . g d y  powinęła- się n o g a  posłow i Id z ik o w ­
sk iem u, o p o w iad a  sie g ło śn o  o tem  w- k o ­
łach  zaintere^ow -anycb. O pow iada się ta k że  
w iele in n y ch  rzeczy , o k tó ry c h  d o tą d  m ilcza­
no. bo  t.n je d n a k  I r l o .  bezp ieczn iejszo . O krop 
na m usi by ć  a tm o sfe ra , jeżeli przem ilcza się 
naduzTC ia w  obaw ie k o n s e k w e n c ji ,  .alcie 
m o g ły b y  spaść  czy  to  na. je d n o s tk i czy o r­
g an iza c je  w  raz ie  ich u jaw n ien ia . I  to  m oże 
je s t najp rzy fcrzejsze  w- te j, n ie  w iadom o już 
k tó re j zkolei, trag ik o m icz n e j sp raw ie , in te ­
resu jące j b a rd z o  żyw o op in ję  w arszaw sk a .

W asz.

We czwartek rozstrzygną sie losy rządy franc,
Paryż 6 11 P A T \ Dzisiejsze posiedzenie lid pytającym go dziennikarzom żadnych hliż

rady ministrów- posiada duże znaczenie poUtycz- 
pi Omawiano prawie wyłącznie stanowisko 
przedstawicieli partji radykalnej j radykaino.so 
cjaiisfyeziiej wobec wniosku o prowizorium bu 
dżetowe na pierwszy kwarta! 1935 roku, przed­
stawionego przez premiera Doumegtic‘a Ilor- 
rio t nie ukryw ał przed kolegam i z gabinetu, -/.o 
jego pzyjaciele polityczni nie chcą s it  zgodzić 
na procedurę, proponowaną przez prerojera, 
gdyż przesądzałoby to zgóry ich st-anowi-skr w 
spraw ie reform y państwa, i runożli>viloby roz­
w iązanie izby wrazie niepomyślnego dla premje 
ra  DoummgueM warniku głosowania.

r 'ićask u t-k  tych ośw-iadezeń H erriota prcm jcr 
Doumergue zapytał go, czy uważa on, iż powiu 
no to pociągnąć za sobą w- konsekwencji narycb 
miastową dymisję 6 ministrów radykalnych.

W  celu naradzenia się nad sy tuacją, w ten 
sposób wytworzoną, Tlerriot w raz z mini-drami 
radykalnym i udał się do przyległego salonu, 
gdzie odbył przeszło półgodzinną, naradę. W koń 
cu nasku tek  nalegania min. M archaudeau i mi­
n is tra  Lavala, Herriol zgodził się odroczyć swo. 
•n decyzję do przyszłego posiedzenia rady mi­
nistrów, które odbędzie się we czwartek o go­
dzinie 10 przedpołudniem. Przed ezwartkowem  
posiedzeniem rady  m inistrów, grupa radykalna 
będzie mogła ustalić swoje stanowisko wohec 
problemu budżetowego, a  z drugiej strony  uczy­
ni to rćw-meż kom isja finansów a.

Tak więc w czwartek rz ą d  b ę d z ie  miał już 
w re k u  wszelkie niezbędne informacje, co umoi 
liwi powzięcie definitywne! decyzji. Jeśli min. 
H crriot będzie trw-ał w swoim zam iarze złoże­
nia dymisji, w ydaje się niewątpliwcm , że prem- 
jer D o u m e rg u e  złoży bezzwłocznie dymisję całe 
go gabinetu 113 ręce prezydenta republiki. Ze 
względu ua pow agą sy tuacji będą jeduak  nie­
wątpliw ie czynione próby w celu znalezienia 
tak iego  rozwiązania, k tóre umożliwiłoby konty 
liniowanie rozejmu partyjnego.

DOUMERGUE ODMAWIA WYWIADÓW.
Paryż, (PAT). Po zakończeniu obiad rady 

ministrów prem]er Doumergue nie chciał udzie.

szych informacyj

Żałobna maniffistaoja
par^mentu.

Paryż. (PAT), \g e n c ja  Hawasa donosi: Dzi­
siejsze inauguracyjne posiedzenie parlamentu 
miało cnaraktei ściśle formalny, a jednocześnie 
podniosły ze względu na hołd, jaki przedstawi 
tiele izby deputowanych oraz senatu złożyli pa 
mięci króla Aleksandra jugosłowiańskiego, mi­
nistra Barl^ou, oraz b. prezydenta Poincarego. 
Zarówno w izbie deputow anych, jak  i w  sena­
cie w ysłuchano stojąc przemówień przewodni­
czących, poświęconych pamięci wielkich mę­
żów stanu , jak również przem ówienia prcm jera 
DoumergueA w izbie oraz m inistra Lavała w 
senacu5, k tó rzy  złożyli hołd imieniem rządu.

A luzja o konieczności zjednoczenia się 
wszystkich Francuzów, jaką w mowie swej ku 
czci Poincarego uczynił przew-odniczący izby 
dcuptow anych. spo tkała sie z gorącemi okla­
skami wielu deputowanych.
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Burzliwa dyskusja Sejmu.
W dyskusji Sejmu nad ekspose min. Zawadz­

kiego (której początek podajem y na stronie 
7-cj), po pośle JtybarsJkim przem aw iał poseł 
Róg z KI. 1 ndowrego. Podniósł on, że w budże-' 
eie nie widzi troski o szarego człowieka. Nie- 
wykonalnem jest — mówił —  zalecenie b. pre- 
m jera Pryslorn , by pędzić rozm aitych lizusów 
i podskakiewiezów. Dziwne sie, mówił p. Róg, 
że naw oływ anie uszło p. Prystorow i bezkarnie.

Poseł Stroński: Nie całkiem, bo nie został 
premjerem.

N ajsm utniejszą jest zagłada, ośw iaty. Nie 
buduje się szkół, ale ułatwia się zakładanie 
szynków i wznosi się więzienia.

P rzy udzielaniu za­
pomóg powodzianom uzależniano niekiedy po­
moc od zapisyw ania się do B. B.

Poseł Długosz z BB.: To niepraw da, to  k lam  
stwo.

Min. Kościałkowski: Proszę o nazw iska
tych starostów . '■

Poseł Róg: N azwiska będą podane w naszej 
interpelacji.

W  końcu swego przemówienia poseł Róg 
w ystąpił przeciwko polityce zagranicznej min. 
Betka.

Imieniem PPS. w ystąpił poseł żuławski. —  
Demoralizowanie i kupow anie ludzi —  mówd 
poseł Żuławski —  doprowadziło do tego stanu, 
że depraw acja sięga do tej Izby, sięga w urzę 
By. W spomniał p. Rybarski o związku kobiet 
sanacyjnych. Miljon sześćset tysięcy zk wzięły 
te kłócące się halij, n równocześnie odbieia  się 
wdowom po górnikach salinarnych depu tat wę­
glowy.

N aw iązując do w alk  niepodleglościowych 
poseł Żuławski mówił: Ci, którzy- poszli w cza­
sie w ojny w- tyły, ażcbv uchronić swoje cenne 
życie na lepsze czasy w Rzplitej, zajmują onec- 
nie stanowiska naczelne. Wyszli z intendantury 
z andytcrjów, trenów,

M rzawa. glosy z B. B.: Kłamstwo:
Poseł Ż.: Uważam za wielką, ironję losu, ze 

ten człowiek, k tóry  bronił legjonistćw  o zbrod­
nię stanu w- Austrji dziś jest skazany, pozba­
wiony am nestji. człowiek zaś, k tó ry  zasiadał w  
sądzie i podjął się misji sądzenia tych legioni­
stów  jest obecnie dygnitarzem .

Poset Kleszczyński z B. B.: Ja byłem w edy 
podsądnym, kiedy pan był w  wojsku austrjac- 
kicm.

Żuławski: To był generał Krzemiński.
Pos. Kleszczyński: .Tego zasługą jest., że 

ży ją ów-cześnj podsądni. że ja żyje.
Poseł Żuławski. Powiedziałem tylko, że pod­

ją ł się. m isji sądzenia.
Pos. Kleszczyński; Pan je s t łajdakiem
Głosy z B. B.: Odszczekać, odszczekać!
Marsz.; Przywołuję pana posła Kieszczyń- 

skiego do porza.dku.
 -oo-------

Niezwykły wypadek samobójstwa.
Zakopane, (FV T) W  nocy z 5 na 6 bm. zau* 

ważono w tutejszej elektrowni m iejskiej, że n a  
linji wysokiego napięcia nastąpiło niezw ykle u . 
zicnmienic. W ysłano na trasę kilku pracow ni­
ków dla stwierdzenia pm m zyny wypadku, P ra ­
cownic- ci zanważwli w pewnem miejscu na 
bulwarach Slow-ackiego, pow-yżej hotelu Bristol 
■przeskakujące z linji wysokiego napięcia ku 
ziemi iskry. Na miejscu tem znaleziono leżących 
na ziemi i już martwych skutkiem porażenia 
prądem dwóch mężczyzn, leżących obok siebie 
w odległości I metra. Byli oni połączeni drutem, 
którego wolny koniec zarzucony był na prze­
wody wysold >go napięcia.

Ze znalezionych przy denatach dokume.ntów 
w ynika, że są to  zwłoki śp. Em anuela Zurka 
z Dziedzic, la t 34 i Józefa Paszka z Czechowic, 
la t 32. IV liście do w ładz bezpieczeństwa poda. 
ii, że powodrm sam obójstwa była niechęć de 
żvcia.

* e

Nidiiźycia w Państwowych ZaM. badania żywności
Listy gończe za riyr. Żmigrodem,

Warszawa, 6. U . (Telcl. wł.). Za b: dyrek­
torem Państwowych Zakładów Badania Żywno 
ści inż. Żmigrodem rozesłano listy gończe spo 
wodu nadużyć dokonanych przez niego na sta

nowisku dyrektora. Żmigród występował ił 
charakterze rzeczoznawcy w procesie Goigono. 
w ej. kiedy to jego cpinja jako łrcglego została 
poważnie podważona przez prof. 01br,ychti.j
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0 ani piszę lnnftij Bezbronna fednostka.
Subwencje „Lsgjonu Młodych4'.

„S ło w o 44 w ileń sk ie  donosi;
„W  Łodzi mi dzień przi d Dniom /mliNz.- 

nym  ■— władze policyjne dokonał) w d iu­
k am i konfiskaty odezwy tam tejszego Lcgjo 
nu "Młodych. Odezwa ta  miała być rezdawa 
n a  w Dniu Zad usznym przy oiiientnrz.n.ih. 
Nawiązując do ziiaiłjpęłi za Ojczyznę. nd 
zw a zajm owała nader ostre1 stanow isko ali 
tyreligijne i k lasone  nie odróżniające się 
pod tyra względem od lepowych idotei; ko 
m unisiycznyeh. Mimo tego, że zakończona 
była frazesam i o w iernośd dla idei Marszal 
k a  Piłsudskiego, starostw o widziało się zim; 
szone odezwę skonfiskować, a jej an torćn  
pociągnąć do odpowiedzialności są:kw ?T ‘.
A  w ięc już po znanej ..czy stce11. k tó ra  

m ia ła  n ad a ć  „L eg jo n o w i M lo c ljc lr1 porz.ąd- 
n ie jsz y  w y g ląd , p o jaw iła  się ta  odezw a Z na 
cz y  to , że ,,c z y s ik a 14, nic pofinegła... W związ­
k u  z tem  w a rto  p rzy to czy ć  n o ta tk ę  p o d an ą  
p rzez  ..D zienn ik  W ileń sk i'1 w dziale  a k a d e ­
m ickim :

„W  Poznaniu „Logjon Młodych1"* Uniw. 
P , otrzym ał w roku ak. 1933-34 subsydjum 
w  w ysokości 2.000 zł., ..Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej"’ 1.000 zł., „Myśl 
M ocarstwowa11 1.000 zl.“_
A  w ięc w Ł odzi k o n fisk u je  sic odezw y 

,.L eg jo n u  .Młodych11, a  w  P o zn an iu  udziela 
się m u  subw encji. .Jest to  ty lk o  ilu s tra c ja  
b a ła g a n u  p an u jąc eg o  w obozie rza.dowym.

Dlaczego żydzi w Polsce zbroją się?

P o d a liśm y  n ied aw n o  za  „G aze tą  W ar­
sz a w sk ą -1 w iadom ość, o zjeździe ^ży d o w sk ie j 
organizacji w ojskow ej w  P ło ń sk u , w y raża- 
iąo  zdziw ien ie, że się n a  ta k ie  z jazd y  p o zw a­
la . P ra s a  rz ą d o w a  n ie  o d p o w iad a ła  n a  to  
p rzez  czas  d łu ż szy  nic . D op iero  te ra z  „K ur- 
jer w ileński11 p ró b u je  u sp o k o ić  op in ję  ta l ie- 
m i k a lam b u ram i ^bo n ie  a rg u m en tam i):

„Żydzi niezbyt, oprócz nielicznych wy­
jątków , garnęli się uo służby wojskowej). 
Jeże ii nowe organizacje żydowskie zaszcze­
p ią  w  nich trochę zainiiowania do rycerskie 
go  rzemiosła, to  będzie to  d la  interesów o- 
brony państw a bardzo korzystne (?).

Rozum iem y jednak  pow ażny niepokoi 
„G azety  W arszaw skiej” . Chodzi o pupilków 
„G azety  W arszaw skiej11 hodow anych w  za­
w ziętym  szowinizmie rasowym i narodow o­
ściowym, którzy lubią sobie od c«afcu ao 
czasu  pohulać z pałkam i, aby popisać się 
sw ą nienaw iścią do innych narodowości w 
.państwie. Zachodzi tedy  obawa, że jeden 
czy drugi żyd. k tórego zaprawiono w ry- 
cersłdem  rzemiośle, nie ucieknie panicznie 
na w idok tak iego  bohatera, looz odda go 
-w ręce po lic jan ta. Tego w  in teresie spokoju 

• i  porządku należałoby sobie życzyć1-.
M iałożby to  zn aczy ć , że  ż y d o w sk a  o rg an i 

z a c ja  w o jsk o w a  s łu ż y ć  m a  żydom  do „obro­
n y 41 p rz e d  P o la k a m i?  W  ta k im  raz ie  je d n a k  
w ła d z e  n asze , je ś li ch cą  być sp raw ied liw e, 
pow inny  pozw olić ta k ż e  i  P o lak o m  n a  za ło ­
żen ie  o rg an iz ac ji w o jskow ej!

P. min. Beck I ambasador Raczyński.

„ K u r je r  P o ra n n y 11 w y s tą p ił o n eg d a j d e ­
l ik a tn ie  p rzec iw  Min. Spr. Z ag r., żc n ie  p o ­
d a ło  d o tą d  w iadom ości o fic ja lne j o nonsina 
cji hx. R a cz y ń sk ie g o  n a  a m b a sa d o ra  w Lon- 
dy nie. J e s t  to  ta jem n icze  w y stą p m n ię , gfcly 
s ię  w ie, ja k  śc isłe  s to su n k i łą c z ą  p. m in. B e­
c k a  z „ K u rje re n i ro ra n n y m " . N o ta tk a  bo­
wiem „ K u r je ra  P o ra n n e g o 11 brzm iała. —  fli- 
ze  p . S in g e r w  „N ow ym  D zien n ik u 11 —  

..prav.de że opozycyjnie, choć nieu iadr.nio, 
k to  sobie ż jczy ł te j opozycyjności. Opozy­
c ja  ta  przypomina scenę z lwem w ..Śnie 
nocy letniej” , k tóry  będzie ryczał tak  do­
brze, że król powio ..7-a.ryoz no jeszcz.o Irn- 
szeczkę11. Tnul.no bm\ iem uwierzyć by za­
atakow ano tylko szefa wydziału prasowego, 
a  niało jest prawdopodobne, by sk ry tyko ­
w ano tu  m inistra — k tó n  jc - t jeszcze za 
m ocny — bez jego życzliwej zgody. Coś 
w tem tkw i. Pan m inis ter m ógłby afenjJiŹalę 

■ w yjaw ić przyczyny jig o  dy'.krotnego dzia 
lan ia11. ' ( , a

?’ajazd żydów na Caynię

W  p ra s ie  ży d o w sk ie j cz y ta m y  odezw ę 
ży d o w sk ie j g m in y  w yznań ibw ej w G dyni w 
sp raw ie  m asow ego  n ap ły w u  żydów  do 
Gdyni:

„Do Gdyni —  czytam} w, Irj odezwie — 
płynie fala spaiipeiyzow anych i u f w  z ca­
łe j Polski, imagiinijąc sobie, że w G .ly ii 
je s t duże zapotrzebowanie rąk robocz.) ch i 
innych  pracowników. W yobrażają s nie ci 
judzie, że w ystarczy tylko nii.-c na nilet ko­
le ;0 wy d o | Gdyni i przybyć tu - a ' ’.v u:v 
zajutrz mieć pracę i wezyMk.c ilo5*e*afc' fi- 
ciechy życiowe. Tym czasem  rynek pracy 
w Gdyni zgoła ..iczem się n i e i'1/nj od wa-

Żyjftsny w okre-ie ..walki z. jednePH.ą — 
jak powiedział lU ry ś  z. iMier.dnyćh jn-o » -iró tv 
iiłi koii^'’L-»ie Ido/ i|V-\v w Pradze. Wpo w >Krc. 
słe .,\R;p z.;ini-i" ( ntclicdeim ig) jednostki w. «t 
gaii-zm !-|i™'dzJiv — jak się wjsążisją ideologo­
wie hitleryzmu Mniejsza o term in; oliodzj o 
rzec/.. Ta joAł p jw rzoem m - zimna w św in ie . V 
połega na tm i żc jednostka traci coraz bar-
Izicj l a  rzecz z b io ro w o śc i, kolektywu —  w ue 1 • .wnycli zaś krajach w lań  iwie nic nie zuiteży, 

bo jak w U >;i z-iiaczy tylko tyle, ił o ..wy­
produkuje" y. -ii-ildt! wartości go-podatafey. ii. 

i Prąd ten jest teakcją przeciw poprzedniemu 
; indy n idealizmowi \ do pow^iege stopnia jejA 
i u.-prawic dliw lotiy, Miaucjw icie o tyle, 0 dc do­
bro publiczne (a więć konieczność konsolidacji 

: społeczeństwa) wymaga pcnćfejągnięcia. anatch; 
'stycznych  tenden ra j. tak  w zakresie życia jifcii. 
tycznego, js|k gospodarczego i kulturalnego, 

i Ozy .jednak to ..wlą. zanie” ji.-duo.-tki w Wg a 
nizin -połeczuy nic idzie za daleko —  gdy się 
człowiekowi odbiera nafuralncspraw o -tow arży 
szania się, a daje. się mu do wyboru na t-ferenia 
politycznym, albo w stąpienie do partji rządo­
wej, albo chodzenie iuzem —  gdy sio od oby­
w ate la  żąda zaprzeczenia v lasnym  przekona­
niom, np. gdy mu się praco obiecuje w zanwan 
za wpisanie się do jak iejś rządowej o rg a n iz a c ji  
T ak  daleko zaszły Rosja sowiecka, W łochy i 
Niemcy. Mówmy jednak o Polsce!

W połowie października rozesłał kom isa­
ryczny prezydent m. W arszawy, p. Starzy mki, 
okólnik do funkcjonarjuszów miejskich z kwe-' 
stjonarjuszem  co do p o lity c z n i ich przynależno 
ści. P. P rezydent zażąda] od urzędników rn. in. 
zeznania, w jakiej akcji politycznej poprzednio 
brali udział, A w końcu gvd&l, że. jeśli k toś 
złoży fałszyw e zeznanie, będzie pozbawiony u- 
rzędu bez praw a do em erytury.

Okólnik ten wraz z kw estjonarju *zera został 
w krótce wycofany. K tóryś z praw ników  musiał 
byłemu wiceministrowi, a  obecnie kom isarycz­
nemu prezydentow i stolicy w yjaśnić, że jego 
żądanie było bezprawiem w stosunku do praw  
obyw atelskich gwarantowany eh konsty tucją , i 
że w w alce o egzekwowanie go m usiałby s ta ­
nąć przed trybunałem  sądowym  i —  przegrać.

Ale, pomyślmy, jak  straszliw ie krzyw dzą­
cym jednostkę był ten  okólnik ' Jak  był cbli- 
czony n a  dem oralizację .ludzi, na paczenie cha­
rakterów ! I  zapytajm y.'" czy dla dobra m iasta 
konieczne są a-ż tak ie rygory?

A oto znćw „Nauczyciel Polski11 (organ

?tm v. Chrze.śeijańsko-Naroid. Nauczj cielstwa) 
duins-i. te ]H*wi'*D naitcsyciel otrzym ał nd swe­
go in>|wkto:a, ni -ląd, ni z pv;td, na*h;pujl*o 
wfzwfłtiic'

..Zcclice- Pan btrz/zwlocz-me wnieść poda­
nie u przioiiyśienic >ł>) ])ublicznej szfto.ły po- 
wszechne; w N. W podaniu nie należy po­
woływać się na niniejs/.e ]iisinn;i:_
A kiedy zdumiony tem pismem na-mzyciel 

zwlekał z od-p^wiedzia, otrzym ał nowe phm o: 
..IJoinrwvnż Pan nie- zastohow.d sio do tu ­

tejszego jiob ccnia z dnia . . . Nr. . . : :
i nie wnió.d podania o przeniesienie stoso­
wnie do liniowy (?) do sprawa, została 
■.kierowana, do Knratorjum  Okrągi-i "9Skdl- 
ll£"go"_

\ a  żądanie — dodaje redakcja  „Na- 
nczyciela Polskiego14 —  gdy otrzym apiy za- 

j pewnienie z Jłinistcrstw a, iż Ł powoslu u
i ja g n ien ia  [traki yki Injpcktorat.u w wyż. j za

cytowanym  przykładzie, interesow ani nie 
będą M rożeni na represje — podam y Fakt 

| z. określeniem clHfy, miejscowości i uazwisk11.

I Do tego więc dochodzi, że p inspektor w
przystępie złego humoru poloca nauczycielowi 
wnieść podanie o nową posadę, ale —  pełen 
skromności —  nie pozw ala powołać siu w po­
daniu na to  pismo p. inspektora. Gdzie/, p rag ­
m atyka służbowa, gdzie przepisy szkolne? 
Gdzież wreszcie wyższe władzo szkolne?

 ̂ W e Francji działa m asońska ..Liga Obrony 
Praw  Człowieka i O byw atela”. W typowym  
kraj i*, wolności, jakim  je s t F rancja  (gdzie na- 

Iuczycielstwo stra jku je  w godzinach nauczania), 
z braku pracy- L iga zajmuje się obrona mniej­
szości narodow ych (zwłaszcza żydów) w Polsce, 
w Niemczech, w  Rurnuuji i t. d., albo w alką 

j z „klerykalizm em 11 francuskim . .Test więc nie­
potrzebną, a  jako  objaw m asońskiego sekciar­
stw a, szkodliwą.

j Ale w k rajach , gdzie jednostka je s t  od p e ­
wnego czasu bezbronną, gdzie godność człowie­
cza i osoba ludzika nic nie znaczą, gdzie kacy- 
kostw o stało  się „ustro jem 1-,'po trzebna byłaby 
jakaś  in s ty tu c a  chroniącą ściganego człowie­
ka, Mamy „ochronę zwuerząt;’; niech będzie i 
niech chroń; zw ierzęta przud ezłowiekiem-zwie- 
rzęciem. Ale potrzebną jest i ochrona człowie­
ka, jednostki ludzkiej. Ze względów moralnych, 
by  się ]>rzec i w stawić niesprawiedliwość: — i 
ze względów kulturalnych, by zapobiec spodle­
niu społeczeństwa. W. Z.

• < < t

Pięć tablic firmy Albert Raucie w Berlinie
winna natychmiast otrzymać także Liga baronów.

Niemcy są oczywiście zubożałe, a  n a  do­
wód tego  nie płacą wierzycielom zagranicz­

nym ani z ty tu łu  zobowiązań pubTcznyeh ani 
pryw atnych. Wbrew świeżo, bo dopiero w  inaju 
b. r. przyjętym  postanowieniom, t. zw. komu­
nikatu transferow ego, odmówili też w dniu 3 
listopada b. r. sp ła ty  40%  bonów procento­
wych, p łatnych miedzy 1 lipca h. r. a 30 c-icrw- 
ca 1935 r., jak  również zaniechali honor u ra­
nia pretensy j, k tóre zrównane zostaij z tymiż 
bonamj procentowymi.

Nie przeszkadza im to jednak w przeprow a­
dzaniu zbytkowyeh inwestycyj, jak budowa 
au tostrad , kanałów , wszelakich fabryk, lotnisk, 
„B runatnych .Domćw11. T.otnLko Alt-Toepliiz 
koło Pocsćlstnni, w ykańczane pospiesznie, otrzy 
m a nieznane dotąd w Niemczech luksusowe 
hangary podziemne, a t. z.w. [Mieinmetall (Rhei- 
nische M etallwarenfrabrik). którego głównymi 
akcjonarjuszam i są znany Krupp v(>u Bohlen i 
rząd Rzeszy, podwyższył świeżo swój kap ita ł 
zakb.dowy do prz.us lo lńO. l.oilj, mk.. czy Ii o- 
kolo N'0 milj. z.l.

Ile Niamcj >ą n ifty lko1 uzuhożalc, sąc one 
także ucz.ywiściL- tozbnojone, co je st już krzyw ­
ił: nie do zjdesieffiia. Wobec togo opuści1) Ligę 
Narodów, pwURłktjąc- |U"/.eciw ..nierównaśiti''1. 
Chociaż -i tak  bardzo biedne lo,]je inak., zbro­
ją się.

Wyjaśni! to w ia s jJ | onngihij francuski [ii- 
sarz. woj.-Kouy liaymoiid Recoidy, dowouz.ąe. 
że Niemcy iirzejiniwadzają w skiyt.R ei swe 
zbrojenia iuteni.cwuioj. nfe przed wojną np. w 
1912 i 1918 r. W d/.itttejni*' nuitCTj&lpwf-go i o- 
soliowogo stanu armji, lótńii'L\.i j gazćw  posia 
dają e fe k t' w.v wyższe. |JĘjŁgfc,jd wojną. Obok

Reichswehry, doborowej arm ji zaciężnej, oficjal­
nie liczącej 200.000 żołnierzy, a  w rzeczywisto­
ści znacznie liczniejszej, mają. 150.000 ludzi 
w policji ochronnej i co-najmniej: 1.200.000 wy- 
sz.kolonych członków wszelkiego rodzaju bojó­
wek (Sturm abteihm geii —  Stunnstaffeln). Cały 
ten m aterjał bojowv codziennie o trzym uje na­
ukę w ojskow ą, je s t niem al bez w yjątku  skosza­
rowany, rozporządza olbrzymim parkiem samo­
chodowym i m otocyklowym , k tó ry  umożliwia 
przewożenie setcik tysięcy żoluierzy. Arm ja ta 
m a doborową broń, w ytw orzoną tajem nic wbrew 
trak ta tów ; W ersalskiem u, 1’ostcpy lotnictw a 
niemieckiego są znane, a pertrak tac je  Dr Teke- 
nera, znanego szefa firmy „Zeppelina” o stałą 
dostawę helium z Ameryki do Niemiec, nie śą, 
ocz\ wiście zagadnieniem w yłącznie handbw, em. 
Niemiecki przem ysł chemiczny je s t cały „na­
staw iony11 na wojnę i to  jaknajbardzicj niszczy­
cielską, co wreszcie z.rozumiano także w An­
glii, iak togo dowodź; znane oświadczenie wi- 
ceprem :era Gald win a, że „granice A rgłji roz.no 
fizynają się nad Renem",

Niemcy „zubożałe” i „roz.brojone11 są oczy 
wiście także bardzo, a w łaściw ie zupełnie yoko 
jowe, chociaż —  jak  to głosi ich propaganda, 
posługująca sie Lczp-.-z7kładnie jaskraw ym i 
środkam i —  otoczon*- są  morzem wrogów, uzbro 
jonycl) straszliwie i czy Uają.eych na sposobną 
chwilę. Ze sam ty lko

BUDŻET WOJSKOWY . ROZBROJONYCH11
NIEMIEC JEST DWUKROTNIE WYŻSZY 

(2 MILJ ‘.RDY 500 MILJ. MK.) OD OGÓLNEGO 
BUDŻETU POLSKI,

(o zdaniem propagandy nierniimkie.;. bynajmniej

runków w inny en 'r.niMnth Po'-.k nato ­
miast położenie człowieka bez odpowiednich 
zasobów — jc ft In -Tokroć gozs/.e, gdyż wa- 
runki miei-zka.;.)"" c i ■ utrzym anie, s ą - 1' 't a  
znacznie diożusc, i.iż gdzieiiiilzicj"’.

I (■ 'y ń sk a  gm ina w \z n a n io w :/ż v J ó \v  ])i'of 
i si >woich w spó łw yznaw ców , żeby wobeD- to- 
|g 0  w.-drz) mali się z w yjazdem  do G dyni... 
i W idać z te co . ż# n a jazd  ż \d ó \v  na to  mia-I , . * I
s tu  m u s i a ł  p r z y b r a ć  ro zm in i e  n i e b y w a le .  J

nie przeczy fakfowfy że pokojowe są właśnm 
Niemcy, a zaborczymi ich sąsiedzi.

Zdaje się je d ia k , że pod -względem tych  me 
iod propagandowych, jaw nie fałszujących rze­
czywistość i obliczonych na -ta le . podniecanie
własnego k ra ju  przeciw sashdom ,

j a -
propaganda niemiecka przekroczyła już 

wszelkie dopuszczalne granice
pglaszając copraw da anoaimowo w firmie: Al­
bert Nauck et Conąi. Berlin W. 8

5 TABLIC a g i t a c y j n y c h  t r e ś c i  
WOJSKOWEJ

krzyczących w prost sw ą przejaskrawianą z m  
peiaie nieprawdziwą wymową. Graficznie nie 
wątpliw ie interesujące tablice te, rozmieszczone 
w tysiącach egzem plarzy wszędzie tam, gdzie 
z.wlaszcza skupia się młodzież niem iecka, wtła­
czają widzowi niemieckieir.u to nieodporne prze 
świadczenie, że, jrozbrejonc" Niemcy w każdej 
chwili paść mogą ofiarą dzikiego nam zdu, dzia­
łającego koncentrycznie ze w szystkich k ieran-' 
ków. przedew szystH em  zaś o i wschodu, po­
łudnia i zachodu.

Wy mowne nie ty lko pod względem jaskra­
wego rozmieszczenia barw tab lice te  w yjaśniają 
rzecz także w swych ty tu łach . I ta k  pierwsza 
z nich woła: Zagrożenie Niemiec z powietrza 
i unaocznia w sposcB odpowiednio jaskraw y, 
że siły lotnicze Francji, Baigji, Ozeehosłowac 
i Polski mogą m om entalnie zniszczyć w szystkie 
ośrodki ku ltu ry  niemieckiej, przyczem lotnictw u 
polskiemu przypadnie rzekomo zadanie równo­
czesnego zaatakow ania Prus W schodnich (Kró­
lewca) z W arszawy i Bydgoszczy, a Berlina z 
Poznania. Lotnictw o czecacsłow ackie .rnasta- 
w ione” je st podobnie z jednej s tro n t  przeciw  
stolicy Niemiec, z drugiej przeciw Baunrji, gdy  
natom iast F rancja w raz z Belgją „zlikwidować11 
m ają w szystkie inne zacho lnie k ra je  Niemiec. 
Tablica ta — jak  powiedziano —  jest tak  krzy­
kliw a, że prostaczek niemiecki czy też hurra- 
patrjot.a musi się poddać jej widmowej w y­
mowie.

Trzy inne tab lice w podobny sposób „na­
m acalnie11 przekonywać m ają w idza niemieckie­
go 0 niebezpieczeństwie najazdu, grożącem  
Rze.-zy od strony zachodu, południa : wschodu. 
P rzy użyciu jaskraw ej barw y czerw -nej u n a ­
oczniają one rzekomo zmasowanie wszelkich  
środków wojennych nad granicą niemiecką, we 
Francji, Czechach i Polsce z tam, że także w oj­
skowe form acje w ew nątrz tych krajów w szyst­
kie „nastaw ione’-’ są  przeciw  Niemcom, wyda­
nym całkowicie n a  łup przew ażającego liczbo­
wo i technicznie w roga. Dla wywołania tc-wi 
większego w rażenia rzekom ej „bezbronności14, 
siły „obronne14 Niemiec wyrażono dyskretn ie 
ledwie dostrzegalną barw ą jasno-niebieską. —  
W ymowne ty tu ły  brzmią: 1) K to potrzebuje bez 
pieczeństw a n a  zachodzie, 2) n a  południu, 3) 
n a wschodzie?

T ablica piąta p. t. K to potrzebuje ubezpie. 
cztnia granicy? w podobnie jask raw y  sposób 
przedstaw ia w rogi stosunek sąsiadów  do Nie­
miec pod względem fortyfikacyjnym, przyczem  
naw et Kraków i Przemyśl widnieją, jako na,jo 
żone paszczami strasz.liwych dział, w ycelow a­
nych na Berlin. Nie inaczej praedstaywiono też 
Gdynię (!), a  rzecz znam ienia , do wrogów zali­
czono również Litwę, określając Kowno jat °  
tw ierdzę, rozm iarów nie mniejszych niż np. 
francuski Metz albo Bełfort... Z polskich punk­
tów .a taku” Kraków , Przemyśl, Dęblin m ają 
rozm iary francuskiego Epinal czy Toul, a na­
wet Brześć Litewski, oozywiście nastaw iony 
przeciw Niemcom, rozmiarami swemi przewyż­
sza Veidun. G dynia je s t nieco ty lko  m niejsza 
od belgijskiego Namu.r, a np. Modlin, Grudziądz 
i Toruń conajmniej trzy  razy groźniejsze Są. od 
Manbeuge.

T ej sprawy nie można jednak trak tow ać 
jako śmiesznej i dziecinnej. W  tem  fałszowaniu, 
przekręcaniu i m istyfikowaniu niem ieckiego wi­
dza je s t celowa metoda: podtrzym yw ania
we w łasnem  społeczeństwie idei menawiSci i od 
wetu, gdy równocześnie n a  zewnątrz deklam u­
je  się o pokoju, w spółpracy i  nieagresji.

Tablice firm y A lbert N auck e t Comp Beilm 
W. 8 — powinny się znaleźć także w  sali obrad 
Ligi N arodów  w G entw ie. Może tam  ktoś oceni 
icli wymowę. (ab.)

Zffói *ktadN 
na po« odztan

D z łś  n a  e k r a n ie  teatru świetlnego ., U C i E C H A “  Starowiślna 16.
Rozgłośna powieść TA LLA D Y  . — Dramat na tle stosunków w dzisiejszych

N i e m c z e c h

E cóż dafsł szary c z ło n k u ?
Wytwórnia Unicersai,  ńwórczyui ,(' / .ibi“ i „Wiosennej Parady*. — Reżyserował F. BORSAGE

ę-tównych bpugtas SV?ongDmerry i Margaret Suilavan.
Akcja filmu rozgrywa slg w jednym z miast niemieckich oraz w Berlinie.



Kr. 306 '..GŁOS KARODIJ“ z 7-go listopada 1P34 r. ł ł r .  -

y i m  % ie m i n c f i  f S x p ! i f e f .

Święto Chrystusa-Króla w Tarnowie.
W Tarnow ie w dniu św ięta Clirystusa-Kró- 

la  od rana rzesze w iernych w szystkich stanów 
dążyły tłum nie do kościołów, przystępow ały 
do Komunji św. O godzinie 10 odbyła się su­
m a pontyfikalna, celebrow ana przez ks. Bisku­
pa Ordynarjusza. K azanie wygłosił ks. Biskup 
Komar. Po południu odbyła się akadem ja ku 
czci C hrystusa K róla w parafji K sięży Misjona­
rzy  a  wieczorem druga u roczysta  akadem ja w 
sali Sokoła I., urządzona staraniem  A kcji K a to ­
lickiej parafji katedralnej. Po odczycie prof. 
Suw ady, zabrał głos ks. Biskup O rdynarjusz. 
A rcypasterz przypom niał walkj z Kościołem w 
historji i w ezwaw szy szeregi Akcji K atolic­
kiej do pracy, zaznaczył, że przyjdzie czas, 
gdy  przez płonący prześladowaniem  Meksyk, 
H iszpanię i Sowiety popłynie k iedyś głos potęż 
ny „Galilaee vk?ist.i!:‘

Zjazd 400 b. dowódców powstania 
Wielkopolskiego.

W u,b. niedzielę w Poznaniu odbył się zjazd 
byłych dowódców Pow stania W ielkopolskiego 
w  la tach 1918— 1919. b a  zjazd przybyło 400 
osób. Uroczystości zjazdowe rozpoczęty się Mszą 
św. w kościele garnizonowym, którą odprawił 
b. pow staniec ks. dziekan W ilkans. Po nabo­
żeństw ie delegacja zjazdu udała się na cmen­
ta rz  górczyński, gdzie na grobie powstańców 
złożono wieniec. W południe w historycznym  
pałacu  Działyńskieh nastąpiło otwarcie zjazdu. 
W stępne przemówienie wygłosił gen. Taczak, 
pierwszy dowódca pow stania wielkopolskiego, 
poczem przemawiali liczni uczestnicy powsta­
nia.

Komunikacja lotnicza Warszawa— Paryż
K a linji lotniczej W arszaw a— Paryż przez 

P ragę, Korym bergę i S trasburg, utrzym ywanej 
przez tow arzystw o A ir-France. wprowadzony 
został zimowy rozkład lotów, k tóry  obowiązy­
wać będzie do 31 marca r. b. Zgodnie z tym  
rozkładem , podróż lotnicza do P aryża odbywa 
się w ciągu dwóch dni. Samoloty od la tu ją z 
W arszaw y w poniedziałki, środy i piątki o 
godz. 10.15. przylot do P ragi o 13.45. Naza­
ju trz  (wtorki, czw artki i soboty) odlot z P ragi 
o godz. 10.10, p rzy lo t do Norymberg] o godz. 
11.45, odlot o 11.55, przylot do S trasburga o 
godz. 12.25, odlot o goiłz. 12.35, przylot do 
P aryża o godz. 14.35. K om unikacja lotnicza 
W arszaw a— P aryż przez Poznań, Berlin i  Ko- 
lonję.. Utrzymywana przez P, L. L. „L ot“, „Luft 
hansę“ i „Air F rance11, odbywa się w ciągu 1 
dnia. Samoloty odlatują, z W arszaw y o godz. 
8.10, przylot do Poznania o godz. 9.45, odlot 
o godz. 10-tej. przylot do Berlina o godz. 11.15. 
odlot o godz. 11.35. p rzy lo t do Kolonji; o godz. 
14.05, od lo t o godz. 14.25. p rzylot do P aryża 
o godz. 15.40. Na tej linji sam oloty kursują 
codziennie.

Proces bojówkarzy z 0. U. N.
We Lwowie rozpoczął się trzydniowy pro- 

res  przeciwko 9-u bojówkarzom O. U. N. P ro­
ces ten  jest poła.czeniem dwóch spraw, a mia­
nowanie spraw y zabójstwa przodownika służby 
śledczej Jacyny w Żółkwi oraz zamachu na 
ugodowego działacza ukraińskiego w Żółkwi 
dyrektora kooperatywy Antoniego Humena, 
k tórego jeden z zamachowców śledził w drodze 
do jego m ieszkania, a- następnie w ystrzelił 
doń przez okno, rania.c go ciężko. W  pierw ­
szym dniu zostali przesłuchani oskarżeni: T a­
ras H ałapac. k tó ry  odsłonił szereg szczegółów  
z działalności konspiracyjnej O. U. N. i Wł. 
K asarab, k tó ry  przeczy swej winie co do za­
m achu. odsłania natom iast kulisy wielu akcyj 
sabotażowych i wywrotowych

„Prześladowani* Polaków”
w Czechosłowacji.

..I. K. C.11 w ystąpił ostatnio (25, 28 i 29. 
X.) przeciw Czechosłowacji w ytykając jej prze­
śladowanie Polaków. Na dowód podał fakty , 
że p. Paw eł S tańko był teroryzow any, —  że 
trzej robotnicy (Rygiel, Chołowieeki i Małysz) 
zostali zwolnieni z fab ryk i w P iotrow icach, po­
nieważ nie. chcieli posyłać dzieci do czeskiej 
szkoły. Pćłurzędow a „Pragor P resse" wyjaśnia., 
że -fa k ty 11 podane przez J. K. C.“ są n iepraw ­
dziwe. Mianowicie p. S tańko został aresztow a­
ny  na moście w Czeskim Cieszynie z powodu 
przekroczenia ustaw y  o dewizach, —  a wym ie­
nieni trzej robotnicy zostali z pracy  usunięci 
w cala nie dlatego, by nie chcieli dzieci posy­
łać  do szkoły czeskiej, bo ich rodziny m iesz­
k a ją  w Polsce i ich dzieci chodzą w Polsce 
do szkoły.

Jeżeli ..Prager Pre.sse11 pisze nieprawdę, to 
trzeba, udowodnić. A. jeśli nieprawdo pisze 
..I. K. C.“, to  należy potępić ten sposób pogłę­
biania konfliktów  z Czechosłowacja.

Przykre echa międżynar. kongresu 
geografów.

Uczony oskarżony o kradzież.

Do niezwykłego zajścia ckcszlo — jak poda­
je ..Słowo11 wileńskie —  w sierpniu r. b. na 
Międzynarod. K ongresie Geografów w W arsza­
wie. Mianowicie, gdy wprowadzony przez prof.

Król Aleksander zginął na rozkaz dra  Pave!icza.
Losowanie wykonawców przeprowadzono na Węgrzech.

W dniu w czorajsz;m  pcdaliśm y, że jugCiła 
w iańskie władze adm inistracyjne rozpoczęły 
wysiedlanie obywa'eli węgć rskicli. Narządzenie 
to  obejmie w szystkich Węgrów, przebyw ają­
cych n a  obszarze Jugo.-iawji, a w)ę: przypusz­
czalnie 30.000 03-;'j. W ysiedlani otrzym ują tor 
min 3-dniowy do za ła tw iana  spraw w yjątko­
wych.

W ten sposób .Jugosławia weszbi na d n g ę  
represji, względnie ssm bohrouy wobec Węgier, 
a  to w następstw ie faktów , podanych przez pól- 
oficjalne belgradzkie .,Vrct; e '1' co do spisku prze 
ciw królowi A leksandrowi. Pismo to podało mia 
nowicie, że w edle wyników śledztwa w spra­
wie zamachu m arsylskiego

ROZKAZ ZAMORDOWANIA KRÓLA WYDAL 
DR. UAYEL1CZ

wysławszy w tym  celu do obozu terrorystów  
chorwackich w Jankapuszta na W ęgrzech swe­
go pow iernika płk. Percevicza, obecnie areszto­
wanego w Wiedniu. Tenże Percewicz przebywa! 
dłuższy czas w obozie chorwackim, w pewnym 
okrosio czasu zebrai iani grupę spiskowców, 
zawiadomił ich o decyzji „wodza1', poczem d ra ­
gą losowania przeprowadził

LOSOWANIE WYKONAWCÓW ZAMACHU, 
posługując się gaikam i. Kelenien (Georgiew) nie 
zależnie °d wylosowanych wszedł ilo grupy w y  
konawców w myśl rozkazu Dra Pavelicza.

Włoska grupa zamachowców (Kelemen i 
K vatem ik) —  wedle dalszych wyników śledz­
tw a — w7 Zurychu spotkała się z g rupą węgier­
ską. Broń zakupiono w Trjeścre w firmie „An-

jgeiini i Barnardom ’, k tó ra  oddawna pozosta­
w ała w stosunkach z Paveiiczem.

Już w maju b. r. iznd jugosłowiański wy 
stosował memorandum do Budapesztu w spra­
wie istnienia na W ęgrzech organizacji terrory­
stycznej, dom agając się je j likwidacji.

Inny dziennik jugosłowiański, a mianowicie 
„P oiitika“ podaje dalsze szczegóły, dotyczące 
zamachu. a to w związku z pobytem w Beninie 

! jugosłowiańskiego delegata  ministerstwa spraw 
i zagr. Dra Mogorowicza, który w porozumieniu 
j z policją niemiecką prowadzi na miejscu docho­
dzenia w sprawie dalszych nici spisku.

Dr Mogorowiez stw ierdził mianowicie, że 
istnieje także niem iecka grupa terrorystów  pod 
komendą. Dra Jclicza. D ra Budaka, Milkoviezn 
i Dra Fericza. Odnaleziono ta jne archiwum tej 
grupy, a na podstaw ie dokum entów tamże u ja ­
wnionych stwierdzono, że grupa niemiecka, roz 
porządzająca znacznomi środikami pieniężnemi 
(rzekomo od Chorwatów am erykańskich), pozo 
staw ała w styczności z wszystkiem i innemi grn. 
parni (na Węgrzech, w Austrji, Belgji. Amery­
ce i t. d.). Dr. Jelicz w racając z Am eryki do 
Niemiec, w drodze dowiedział się, że je s t poszu 
k iw any  w Niemczech, wobec czego ukrył się we 
Włoszech, gdzie prawdopodobnie przebywa tnk 
że. jego pomocnik Dr. Budak. W ..archiwum11 
berlińskim znaleziono list z Am eryki do Dra 
Jelicza, o którym  nadaw ca nie wiedział jeszcze, 
że ukrył się we Włoszech.

Nadrzędnym ..wodzem” całej organizacji 
był Dr. Pavelicz, przez jego ręce przechodziły 
też samy nadsyłane z Ameryki,

Karaszewskiego gość, dr. Aleksander Niewie- 
stin, st. asystent Akadeiuji Górniczej w Krako 
wie, otrzym ał do przejrzenia kilka broszur, t 
książek naukow ych, zbliżył się d.o niego dr. 
Stanisław Gorzuchowski, który podając się za 
członka egzekutywy kongresu, zapytał go. ja ­
kiem prawem znajduje się na terenie obrad 
kongresu, oraz zarzucił mu przywłaszczenie 
trzymanych w ręku książek. Dr. Niewiestin. 
zdumiony był wystąpieniem uczonego w obec­
ności delegacyj zagranicznych. Chcąc jednak 
uniknąć skandalu w yjaśnił, że broszury o trzy ­
mał za pośrednictwem prof. Karaszewskiego 
od przewodniczącego delegacji Sowieckiej pro­
fesora Szokalskiego.

—  „W czoraj zginęły książki profesora Mar- 
tonnier11 — zawołał n a  to  dr. Gorzuchowski. 
—  „Proszę więc trzym ane broszurki położyć 
tam, skąd pan je wziął i opuścić natychm iast 
obrady11.

Dr. Niewiestin wszczął przeciwko dr. G- 
postępowanie honorowe. Byłoby się może na 
tem skończyło, gdyby nie- zameldowanie, jakie 
złożył dr. Gorzuchowski w XI kom isarjaeie 
P. P. oskarżające dr. N. o przywłaszczenie dru­
ków i atlasów . Dochodzenie zostało jednak u- 
m orz one, natom iast obrażony dr. Niewiestin 
pociągnął dr. Gorzuchowskiego do odpowiedzią! 
ności karnej, twierdząc, żc chciał on świado­
mie skompromitować go fałszywem oskarże­
niem wobec uczonych zagranicznych. Niezależ­
nie od tego dr, N. złoży skargę cywilną o znie* 
sławienie i obrazę.

Napad rabunkowy na 5 kobiet
pod Tarnowem,

W nocy z poniedziałku na w torek dokonano 
napadu  rabunkow ego na drodze prowadzącej z 
Tuchowa do Tamowa pod wsią Jodlówką Tu j 
cholską. Na kobiety jadące furmanką: Idesej
Weis, Bajlę Grinberg, Fr. C.rinberg, Bajlę So- 
lenden i L. Steidling napadli zamaskowani b an .| 
dycd, k tórzy  zatrzym ali wóz i rozpoczęli inasa- 
k rę bezbronnych kobiet, bijąc je kolbami. Jed-j 
ną z nich Bajlę Grinberg bandyci wywlekli na 
łąkę i tam zamordowali. Łupem bandytów  pa­
dła. większa ilość gotówki m ordercy zbiegu w 
niewiadomym kierunku.

Fryzjer ztmordował nożyeami kra^iec-^ 
kiemi szewca.

Na przechodzącego ulicą Krupówki w Za­
kopanem 54-letuiego szewca ? t. Szwagrę na-1 
padł 20-letni fryzjer Daniel Bursa i zadał mu ’ 
nożycam i krawieckiemi k ilka  ciężkich ran w 
brzuch i k la tkę  piersiową. Ranny po przewie­
zieniu go do szpitala, zmarł, nasku tek  odnie­
sionych ran. Przyjaciół Bursy, którzy usiłowali 
przeszkadzać w dochodzeniach policyjnych 
Wł. Waseraba i Wł. Gołąba aresztow ano. Po­
wodem zabójstwa była zemsta na Szwardze.

Napad zamaskowanych bandytów
na mieszkanie kupca.

Zuchwałego napadu bandyckiego d o k o n an o . 
w W arszawie. 46-let-ni właściciel mleczarni Da- j 
wid Tyk, znajdow ał się wr swem mieszkaniu j 
przy ul. Szkolnej, czekając na w ieśniaków z wy 
p la tą  za dostarczony nabiał. W pewnej oliwili 
do mieszkania wtargnęło 5 zamaskowanych 
bandytów, k tórzy  zażądali kluczów od szafy.

T yk usiłował sięgnąć po rewolwer znajdujący 
się pod poduszką. W ówczas jeden z napastni­
ków strzelił, raniąc Tyka w pierś. Syn Tyka. 
20-le(ni Tadeusz, złapał za rewolwer, lecz w tej 
chwili został ugodzony lępem narzędziem w rę­
kę. Bandyci otworzyli szafy, zrabowali kilka 
tysięcy złotych gotówki, weksle i biżuterię, po 
czem zbiegli.

Wykrycie nadużyć przy budowie 
warszawskiego węzła kolej.

Z polecenia p ro k u ra to ra  p rzy  S ądzie O kr. w  
W arszaw ie  aresztow ano i osadzono w w ięzie  
niu inż. Turow icza, kierow nika robót przy 
budowie w arszaw skiego w ęzła k olejow ego.
A resztow an ie  n as tąp iło  po s tw ie rd zen iu , że 
d o p u szcza ł się on  n ad u ży ć , p o le g a ją cy c h  n a  
pow ierzan iu  ro b ó t różnym  firm om  bez p rze­
ta rg u . S p ec ja ln a  k o m is ja  s tw ie rd z iła , że T u ­
row i c z p o w ierzy ł budow ę firm ie „Wolwisz**. 
k tó re j w łaśe ie lam i s ą  W olski i W iśn iew sk i 
bez p rz e ta rg u . T iirow iez m ia ł w yp łac ić  f ir ­
mie m ilj. zł., g d y  is to tn y  k o sz t b u dow y  w y­
nosi 700.000 zł.

Likwidacja dwu rozgałęzionych band 
przemytniczych.

7, W arszaw y donoszą: — Władze straży 
pogranicznej zlikwidowały dwie rozgałęzione 
afery przemytnicze, w wyniku czego aresztowa 
no lfi osób. Zauważono masową sprzedaż oleo­
druków, pochodzenia niemieckiego, posiadają- 

'■ '• i" r e l inina. Okazało się. że
oleodruki te przychodzą do Polski w drodze 
przemytu, a przemytem tym trudniła się ban­
da złożona z 15 osób. Centrala przemytników  
znajdowała się w Warszawie w mieszkaniu nie­
jakiego Urbańskiego przy ul. Śląskiej 42 a po­
siadała agentów7 w7e wszystkich miastach Pol­
ski. W Grudziądzu aresztowano agenta bandy 
niejakiego Kaczmarskiego, w7 Warszawie zaś 7 
przem ytników. Skonfiskowano około 5000 oleo 
druków. Pozatem straż graniczna, natrafiła na 
przemyt różnych towarów' wysokich gatunków  
przem ycanych przez podróżnych, jadących 
przez Polskę tranzytem na Łotwę i Litwę. Are­
sztow ano obywatela, austriackiego E. Bauera, 
k tó ry  przewoził skórki krokodyle i różne futer­
ka.

„Zabawa” sportowców.
W uh. niedziele w Bykowmie na G. Śląsku 

podczas zabawy tanecznej klubu sportowego 
doszło do krwawej niezwykle zaciętej bójki, w 
k tó rej brało udział po obu stronach 100 uczest­
ników zabawy. Na sali i dokoła gospody poszły 
w ruch szklanki, butelki krzesła oraz noże, któ- 
remi awanturnicy wzajemnie się kiereszowall. 
T rudna w takich oczywiście w arunkach byłą 
sytuacja zaledwie dwóch posterunkowych poli­
cji, którzy w tłumie nie mogli sobie dać r3d> 
7. aw anturnikam i. Ostatecznie jednak dzięki 
energicznej postawie stróżów bezpieczeństwa 
publicznego udało im się aw anturników  po dłuż 
szem trw aniu bójkj rozpędzie palkami gum o­
we mi.

PODPALACZE.

Policja aresztow ała Anielę Jakóbik za pod­
palenie zagrody Jakoba Eądka. U czasie ra to ­
wania dobvt)ku Mar ja Sadek i W iktorja Sadek

doznały ciężkich poparzeń. Powodem podpale­
nia była zem sta za uwiedzenie.

Sąd okręg ow y  w o T am o w ie  na sesji wy j a z .  
duwoj w .Mielcu sk aza ł  J a k ó h a  Bełzo z Zarów- 
nia za spalenie większej ilości łubinu na polu 
Marcina Lisa na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na la t 2.

-co-
LI SZKODZĘ M E WYBRZEŻA MORSKIEGO 

NA HELU. Po ostatnich burzach październiko­
wych uszkodzony został na znacznej przestrze­
ni. pomiędzy Chałupami a Kuźnicą na Helu 
brzeg półwyspu. Obecnie z ram ienia Urzędu 
Morskiego przystąpiono do naprawy podmy­
tych brzegów oraz poiisuwanych wydm. W yr­
wy są o[uilowyrwane, a plaża odpowiednio na­
praw iana. Brzeg pod Chlapowem. gdzie na prze 
strzeni 15 metrów osunęła się ziemia, również 
Zostanie zabezpieczony.

UNIEW INNIENIE B. PREZYDENTA WAR 
SZAWY OSKARŻONEGO O OSZUSTWO. 
W arszawie odbyła się rozpraw a w sądzie okrę­
gowym w procesie o nadużycia podatkowe w 
związku z aferą firmy budowlanej Horn i Ru- 
piewiez. W śród oskarżonych znalazł się także 
b. prezydent m iasta z okresu, gdy nadużycia 
te  były popełniane, inżv W ładysław Jabłoński. 
Po przeprowadzeniu przewodu sądowego w sto 
sunku do inż. W. Jabłońskiego zapadł w yrok 
uniewinniający.

Z  € 4 E $ e & ®  ś r m m t a .
Szwajcarzy domagają się zamknięcia lóż

Do kancclarji rządu związkowego w płynęła 
petycja . dom agająca się skasow ania w Szwaj­
car]! insty tucy j m asońskich. Petycja podpisa­
na została przez 56.579 osćb, zgrupow anych w 
t, zw. ..akcji helw eckiej11, w myśl konsty tucji 
szw ajcarskiej petycja , podpisana najm niej 
przez 50 tys. osób musi stać się powodem za­
rządzenia plebicytti powszechnego. P etyc ja  żą­
da rozw iązania m asonerii, opierając się n a  a r ­
tykule konsty tucji, k tó ry  głosi, że w Szwajca- 
rj\ mogą istn ieć ty lko  tak ie  związki, którycłi 
cel i dążenia nie są sprzeczne z interesam i pań­
stw a, lub wrogie państw u. (KAP.)

Podróżnik polski aresztowany w Turcji
Podróżnika polskiego Korabiewicza, k tó ry  

z żoną w ybrał się w drogę naokoło św ia ta  k a ­
jakiem , spo tkała w T urcji niemiła niespodzian­
ka. W  zatoce sm yrneńskiej dostał się on w za­
kazan ą  strefę wojskową i został przez w ładze 
tureckie aresztow any. N askntek interwencji 
ambasady R. P. Korabiewicza po kilku dniach 
zwolniono. Przebyw a on obecnie na w ybrze­
żach Syrji.

Pocisk z wojny światowej
rozszarpał dwóch polskich robotników.
Dwaj robotnicy polscy, W. Tw ardowski i 

Fr. W ysocki, zakontrak tow ani przez pewną 
firmę francuską, zbierając łom żelazny z daw ­

nych terencw  w ojennych rozszarpani zostali w 
czasie pracy niespodziewanym wybuchem od­
kopanego przez nich pocisku armatniego na 
dawnem polu bitwy Bois-des Cheyaliers w oko­
licy Commercy (dep. Meuse). Szczątki ciał nie­
szczęśliwych ofiar eksplozji, rozrzucone siłą 

wybuchu w promieniu 30 m., złożono i prze­
transportow ano do Saint-Michiel, gdzie o sta t­
nio zamieszkiwali.

Samolot australijskiego lotnika
obłożony aresztem w Kalifornji.

Samolot, na którym  znakom ity lotnik au­
stralijsk i K ingsford Smith przeleciał p ran ia  
12.000 kim. poprzez Ocean Spokojny z Au- 
stralji do Kalifornji i wylądował przed dwoma 
dniami w Los Angeles, został przez władze a- 
merykańskie obłożony aresztem z powodu pre­
tensji, zgłoszonej pod. adresem  King sfor da, Smi­
tha za rzekom e niezapłacenie należności w  

kwocie 2.750 dolarów za usługi udzielone mu 
w r. 1928 przez niejakiego Cattona. A eroplan 
n a  miejscu zabezpieczono i otoczono strażą, 
k tó ra  nie dopuszcza Smitha do jego w łasnego 
aparatu.

ZGON SŁYNNEGO* RZEŹBIARZA ANGIEL­
SKIEGO. W Londynie zm arł w jednej z klinik, 
przeżywszy 89 la t  znany .artysta rzeźbiarz sir 
Alfred Gilbert, au to r sta tu y  E rosa n a  placu 
Piccadiilly w  Londynie oraz szeregu innych 
pomników. W r. 1907 wskutek zatargu z w ła­
dzami angielskiemi w sprawie miejsca pod sta­
tuę Erosa, Gilbert wyemigrował z Anglji i spę­
dzi! na emigracji 20 lat.

SAMOCHÓD Dl A KOMUNIKACJI POLAR­
NEJ. W edług doniesień z Moskwy, grupą in ­
żynierów sowieckich skonstruow ała now y ty p  
samochodu dla okolic podbiegunowych. Ten no 
wy polarny sam ochód w yposażone jest w spe­
cjalny mechanizm, przy pomocy którego w za­
leżności od terenu, kola samochodu zastępowa, 
ne są przez płozy. Podczas dokonanych prób 
na wyspach Sam uela, polarny samochód sowie- 1 
cki pokonał w szystkie trudności terenowe sa- 
równo na lądzie, jak  i na lodzie. Samochód 
polarny znajdzie zastosow anie przy wypra­
wach polarnych ekspedycyj sowieckich, które 
dotychczas korzystały z psów podbiegunowych.
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$ p © r ±
Stąn zawodów o mistrzostwa Ligi
Po nicdzieln.) ch meczach o mistHzo two Ligi

tabela zaw-odów przedstaw ia się następująco:
g ie r 34. jik t. st. br.

1 Ruch op 86:8 90*9
2 Graco Ma 20 27:13 42:30
3 W isła 20 20:14 52:32
4 G arbarnia 20 23:17 46.32
5 Pogoń 20 22:18 37:36
6 Leg.ja 20 21:11) V { .90Ol .38
7 W arta 20 20:20 47.11
S Ł. Iv. S. 19 19:19 29.SS
9 Polonia 21 18:24 30: L2

10 W arszawianie a 20 15:25 25 :Ć9
11 Podgórze 20 14:26 34: i 8
12 Strzelec 9-1 3:41 15.73

O PUHAR EUROPY W HOKEJU LODOWYM.

A ' Monachjum w meczu hokeja odowego
m iędzykłubowy puli ar Euro ov mistrz Niemiec
SC. E iessersee zremisował z zespołem Stade

Najweselsy.n komedia muzyczna. Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca, porywających melo- 
dy j, ekscentr przygód i arc-ypikant. awanlurek reż. głośnego Karola Lamaea tw. „C. K. Feldm.

Jedna z najzabawniej­
szych fars wiedeńskich 
p e ł n a  promiennego 
humoru i bezustannej 
zabawy. — W rolachK A R N  U W A L ! M i t  D S C

; L ierr Deyers, Herman T h i m i ggłowo vch uio- 
C7,a wiedeu

partner Franciszki Gaal 
w filmie „Czibi4

iraz y.nanj L j I U I a q p F Muzyka Johan Strauss. Przepych. — Wystawa — Przebojo 
komiij iS C JU a  JyCUj S i we pio-.,enki. 2 godziny wesołej zabawy — 2

t r o s k  i z m a r tw ie ń
pioTenki.  2 g o d z in y  w e s o łe j  z a b a w y  — 2 g o d z in y  bez- 

PonadLo w p r o g r a m i e  n a j n o w s z y  t y g o d n i k  F o au .

FrancaiS 3:3,

Niepowodzenie meezów 
przy świetle e ektrycznem.

Bruksela była pierw>zem miastem , które 
©konstruowało idealny s tad  jon sportow y 'zaopa 
trzony w świailo elektryczne, pozw alające na 
rozgrywani© wieczorami meczów piłkarskich.

Nowy ten  pomysł, m ający głównie na celu 
urządzanie meczów w dni powszednie zakon 
czyi się fiaskiem finansowym i belgijski zwią­
zek zmuszony je st zrezygnować z dalszych m e­
czów wieczornych. Oświetlenie elektryczne bob 
aka  w ykorzysty wan© będzie od tąd  jedynie dla 
treningów  w porze zimowej. Próby rozgryw a­
n ia  meczów wieczornych w  P aryżu  i Londynie 
również skończyły się niepowodzeniem.

AMERYKA ZA RZYMEM.

Bawiący przejazdem  w Rzymie prezes Ame­
rykańskie go K om itetu Olimpijskiego, Avery 
B rundage oświadczył włoskim dziennikarzom, 
że w imieniu Stanów  Zjednoczonych uoanagać 
się będzie organizacji igrzysk olimpijskich 
1940 roku  —  w  Rzymie.

0 łw c S e  w y d a i v n i c x « f
„MŁODA MATKA". Nr. 21 dw utygodnika 

„Młode M atka bogato ilustrow any zawiera 
szereg  cienawych j ak tualnych  artykułów  o wy 
chow aniu dziecka do la t 7-miu: „0  przechodze­
n iu  składników  odżywczych i leków do po­
karm u m atk i“ —  Dr. J .  W iszniewski; „Kwe- 
s i ja  w zrostu człow ieka" Dr. A. K lęsk; „Odpo- 
iviedzi n a  najczęstsze p y tan ia  m atek" —  Dr. 
P. W ójcicki; „Podsłuchali© rozm ow y" —  S. S.; 
„O pierwszej fa-zie uporu" —  St. W arszaw ska; 
„Uczmy dzieci kochać człow ieka" —  Mgr. C. 
W asserm illów na; „Dzieci opow iadają" J . Ga- 
żyńrka; „Sami robim y zabaw ki" —  Jan in a  S ta ­
wę. W  radach  praktycznych modele ubranek 
dziecięcych oraz pajacyk  dla jednorocznego 
dziecka —  robiony na drukach. Numer uzupeł­
n iała ilustracje.

JERZY BRAUN: „M etafizyka pracy i ży­
cia", rzecz o S tan. Brzozowskim, W arszawa, 
„B ibljo teka Zet", 1934, str. 79.

R ed ak to r „Zetu" p. J .  B raun pokusił się o 
syn tezę poglądów myśliciela Brzozowskiego na 
życie i pracę. S tudjum  p. B rauna stanow i cie­
kaw y  przyczynek do lite ra tu ry  o Brzozowskim 
i do filozofji H ucne-W rońskiego, k tó rą  au to r 
konfrontuje z poglądam i S tan. Brzozowskiego. 
L ek tu rę  u tru d n ia  język  przeładow any term ina­
mi abstrakcyjnem i i —  w dodatku  —  obcemi. 
.To szkodzi tej ciekaw ej zresztą  książce.

OR. F TENCAJOLI: „Principesse Italiane 
neHa storia d1 altri P aesi" (Księżniczki wło­
sk ie  w  historii innych N arodów  — „Modernis- 
sim a", L ibreria Internazionale, Rom a, \ ia 
delle ro n v e r tite  1S. 1933. XI, pag. 416, prezzo 
lire 30).

K rótko, treściw ie lecz zajm ująco kreśli au ­
to r (kaw aler orderu „Polonia R e stim ta11) hi- 
sto rje  przeszło jKjuciu Księżniczek W łoskich, 
k tórych  dole i niedole płynęły poza g ran ica­
mi Ojczyzny. Znajdujem y w tem dziele rów ­
nież żyw oty osobistości, 7,asiada.jącyeh n a  tro ­
nie polskim: Bona Sforza (str. 189— 202) i Ma­
ria  LuŁa G onzaga (str. 291—300). A utor wy 
kazuje niezw ykłą znajomość liLstorji naszego 
k ra ju  oraz bezstronny sad w punktach  spor­
nych. W ielką zale tą  tegoż dzieła, to, prócz 
sym patycznej szaty  zewnętrznej ./p rzesz ło  35 
portretów  poza tekstem ) tali nt narratorsk i P. 
Tpncajoli‘eg'o, mimo tego, że w gruncie rzeczy 
m am y do czynienia z pracą ściśle historyczną, 
źródłową, z wykluczeniem —  jak  zaznacz1,:’ 

au to r w przedmowie — wszelkich fabuł czy 
ieaend, A. M.

Fchizątęfc seansów w- dnie powszednie o g. 5, 7 i 9 10 w niedzielę  i Święta o godz. 3 popoł. 
Program Nr. 7. Sala centralnie wentylowana.

r l is t o r y iz ^ a  & a  ry s k a  g i k t ^ n a

religijny Azji, gdy tylko przybiorą na siłach. 
Spodziewają się, że czysty buddyzm , mahaya- 
na] usunie z czasem zabobony, w ierzenia, prze­
sta rza łą  z naleciałościam i filozofję Kon-Fn- 
Cego, taonizm, lamaizm i zjednoczy wszech­
w ładnie cala Azję. Gharaikt-erystycznem jest, że 
wśród inicjatorów  „m isjonarskiej ery" buddy* i 

stów , znajdują sie też Europejczycy. Niemiec 
dr. Brunon Peizold zajmuje nawet wybitne sta  
nowiskc w hierarchji buddyjskiej sekty Tentłaj, 
a \ngli,k 13. I .  Broughton, jako wieeeprezes aa 
giglskiego tow arzystw a M ahayana jest uważa­
ny za w ybitnego organizatora. Oni z pewnością 
będą szkolić kadry  mlodycli buddystów , k tó ­
rych terenem  ma być E uropa i Ameryka. W ąt­
pił w om je st jednak, czy wysiłki tych fana ty ­
ków buddyzmu zostaną uwieńczone tukiem oho 
ciażby powodzeniem, z jakiem  w ostatnich cza­
sach straszy ła Jap o n ja  europejskie sfery go- 
spoda reze swoim dumpingiem handlowym.

M. BABIŃSKI.

którą ścięto w czasie rewolucji francuskiej wielu ''śziącboicćw, m agnatów  i mieszczan — zo­
sta ła  ostatnio sprzedana na licy tacji za 30,000 franków. N abył ją  podobno jak iś restaurator, 
k tó ry  zamierza tym  sprzętem śmiercionośnym —  jako  a trakc ją  — ożywić frekwencje w swoim

lokalu.

buddyzm rusza na podbój białej rasy.

Celf»m uregulowania  nrkładu  
prosimy o fak najrycniejsze ure­
g u lo w a n ie  prenum eraty

Korespondenci pism azjatyckich w  Europie 
m ają obecnie więcej pracy, niż ich koledzy 
europejscy w Azji. O wiele więcej też w ysyła 
się teraz depesz pra-sowyeh z Eurojiy do Chin 
i Japonji. P rzyczyną tego są doniosłe wyda*ze- 
n ia  w Europie, których nie brak było' naw et w 
okresie przysłowiowej kanikuły  dziennikarskiej. 
Te w łaśnie w ypadki europejskie odwróciły »a- 
razie naszą uw agę od Dalekiego Wschodu i 
skutkiem  tego przeoczyliśmy przełomowy zwrot 
w dziejach buddyzmu, k tóry  dokonał się os ta  
tnio w Tokio.

Była nim druga pan pacyfistyczna konferen 
cja stowarzyszeń młodych buddystów , w której 
wzięło udział 600 przedstawicieli 14 krajów. 
O twarcie kongresu odbyło się w wielkiej sad 
w parku Hibiya wobec olhrzi mieli Bumów- 
buddystów . Poza powitalnem i przemówieniami, 
program został w \ pełniony starem i pieśniami, 
wykonanem i prz.ez chór ..Miodych Buddystów-", 
tańcem  „Bon Odori’1 i k la^\cznym  dram atem  

No“. Główne obrady toczyły się w św-iątyni 
Tsnkiji-Hong’wan.ii 'Guiikidzi-Hongan.iki) pod 
przewodnictwem prof. Keigau Omura. A pierw 
swym dniu wybrano delegatów-, którzy udaii-się 
do cesarskiego pałacu, gdzie złożyli hołd cesa­
rzowi. K cm itet organizacyjny ułożył starannie 
program  całego kongresu. Okres sześciu dni 
został częściowo* wypełniony obradami, a po- 
zat-eni zwiedzaniem ważniejszych placówek kuł 
turalnych i wycieczkami do sławnych m iejsc 
buddyjskich. Uroczyste zak uicziuje kongresu 
o d ln io  «ię w K joto. Na bankiecie pożegnalnym, 
w ydanym  [rzez m inisterstwo spraw  zagranicz­
nych. m inister H irota życzył uczestnikom kon­
gresu, by po powrocie do wycli krajów  praco­
wali nad rozszerzeniem ide[ pokoju.

K ongre ' był w a ż J io m  wydarzeniom w dzie­
jach buddyzm u. W zięło w nim udział 14 k ra ­
jów. Je s t to liczba pokaźna, jeśli zważyć, że 
w 1930 r .  na pierwszej konferencji w Honolulu 
z i-siadali delegaci tylko dwóch krajów , którzy 
postanow di wyznanie kmęeia Gfiutamy (Buddy) 
głosić pn ealym ś.wieęie. T akie bowiem jest h a­
sło młodych buddystów propagujących sw-e za 
sady w czasopiśmie ...Miody W schód". Glftą 
oni zapoznać cały- świat r. buddyzm em , t. zw. 
j,•mahayana", k tó ry  od 1-100 la t zachował się 
w c-2ystej fe.m-e w Japouji, a za .'.środek skąd 
ma promieniować ta propaganda, w-ybrauo wła 
śnie „K rainę W schodzącego słońca". Towa

rzystwo, którego prezesem je st prof. -Sliibata 
jw  Tokio, postanowiło Kpeejalnie wykształcić 
młodych uczonych, którzy następnie ruszą na 
podbój religijny dla buddyzmu Europy i Ame- 
i yki. Młodzi buddyści w kraczają więc w nową 

. erę —  „m isjonarską". Nie w ystarcza im już 
szeroko rzucone hasło „Azja d la  A zja t1 w". 
W marzeniach swych widną Europę, zanoszącą 
modły do Buddy.

Japon ja  bardzo chętnie u ję ła  tę inicjatyw ę 
w swe ręce. Łączą się z tem przecież cele poli 
tyczne, narazie wiodące do suprem acji tylko 
w- Azji, A to  je s t giów-uą w ytyczną w- o sta t­
nich zamierzeniach imperjalistów- japońskich. 
P ierw sze krotki w tym  kierunku były już po­
staw ione w ubiegłym  roku na wiosnę w Tokio 
n a  konferencji „W ielkiej A zjatyckiej Ligi", 
ptfzj z ł i ; .J/cgi Narodów- A zjatyckich". Rów­
nież w Dajrenie w lutym  b. r. obrady .Pan- 
azjatyokiej L igi1’ toczy ły  sie wyraźnie pod dyk 
tandem  Japonji, a  mów-ay sta ra li się za in tere­
sow ać ideą Ligi przedew szystkiem  książą t mon 
golskich. Z m yślą o rozciągnięciu w pK w ćw  n a  
dalsze te ry to r ja  Azji, zorganizowano w maju 
b. r. w- Kobe konferencję delegatów  tu rko -ta  
tarskich , na k tó rą  przybyli przedstaw iciele J u r  
kó>w, T atarów , Baszkirów., -Uzbekćw, Kirgizów 
i innych ludów centralnej Azji. H asia rzucone 
podczas obrad n a  konferencji w- Kobe obudziły 
drzem iące nadzieje tych narodów , a  w  Moskwie 
w yw ołały zrozumiale zaniepokojenie. Z przebie 
gu i uchwał tych  trzech kongresów w ynika ja ­
sno, że Jap o n ja  zdąża powoli do panow ania 
nad Azją tyzenia drogam i: połityczną, gospodar 
oza i ku ltu ra lną . Obecnie po konferencji „pan- 
pacyfistyczmej, m łodych buddystów " n ie  ulega 
w-ątpłiwości, że do tego sam ego celu użyje się 
religji. Pierwsze jaskć>lkj te j ta k ty k i widzimy 
już w  Mandżurji. W nowem państw ie Mandżu- 
ko lamaizm. a więc buddyzm w skażonej for- 
n»c%| ma być religją dw orską cesarza Kan-Dc, 
iak ongiś podczas panow-ania w  Pekinie w ład­
ców mandżurskich. J e s t  to  najiattw-iejiSzy sposób 
przeciągnięcia n a  sw ą stronę kapłanów-lamćw-, 
któi-zy zdaw-icn daw na w yw ierali znaczny 
wpływ na tok  polityki w Mongolji. Już  teraz 
książęta m ongolscy zaliczyli do swego gnona 
cesarza Kan-De (Puyi), określając w ten spo 
sób w yraźnie stosunek Mongoł,ji na razie U e- 
wnęJrzuej do P aństw a ilandżuko ,

„Młodzi buddyści" m ają ruszyć n a  podbój

„NiEBOSKA KO MED JA". — Odczyt w ję ­
zyku niemieckim. —  ...Vieboska kom cdja1 Kra- 
siórskiego. arcydzieło litera tu ry  św iatowej ma 
wszelkie dano ,.by  zainteresować..zagranicę. Po­
ruszony w „Nioboskiej kom edji" próbka* w al­
ki k las jest dziś wszędzie akti.M ny. To też 
utwór ton przełożony za.-tat awego czasu na 
jeżyk angielski, niedawno z-aś ukazał się w 
przekładzie niemieckim. Polskie Radjo, p rag ­
nąc zaznajomić szerokie kola zagranicznych 
słuchaczy z tem arcydziełem , nadaje ze Lwowa 
w środę 7 hm. o godz. 21.30 — odczyt w ję ­
zyku niemieckim p. t. Niebliska kom cdja" —  
„jako arcydzieło L teratury  św iat owej’'1. P re­
lekcję te wygłosi doskonały znn.vca literatury  
polskiej, autor szeregu prac krytycznych z 
dziedziny piśmiennictwa, prof. Tadeusz Pini*

„NASZE PENSJONATY, KOLONJE I OBO­
ZY". Lato jnż minęło i wszysłikife w rażenia 
związano z Jetniemi wywczasami zacierają sie 
w naszej pamięci, nie na tyle jednak abyśmy 
z jirzeżytych wakacy.j nie umieli wyciągnąć 
niejednej praktycznpj uwazi. którnby mogła 
mieć zastosowanie w rokn następnym . Tego 
rodzaju zagadnienia poruszy w swym odczycie 
p. Marja K apuścińska, k tó ra  mówić będzie 
jirzed mikrofonom -warszawskim w dn. T-mvra 
listopada o godz. 17.'25.

----------oo----------

1 kin krakowskie*!
Czwartek 8 listopada 1934 r.

K raków , (301.3 m.) G.: 0.4,‘S \u ly c ja  po­
ranna  z W arszawy: 7.10 /.auowiedź ]trogrannt 
i koncert reklamow-y: 11 37 Gypuiał czasu, he j­
nał z wieży mar.j.: 12.03— 13.(V Transm isje z 
W arszaw y: 15.30 Wkul. o rksnorrio  polskrni 
15.35 Lokalne kom unika t” : lii .45 Transm isja z 
W arszawy: 17.50 Skrzynka pocztowa; 18.00 
Odczyt: „ Ja k  au to r Milki Łfros przyswoił te a ­
trow i żydowskiemu „Złote runo"; 18.10 A ia- 
domości bieżące; 18,15 Transm isja z A a.rsza- 
w v; 19.00 R ecital śjtiewaczy ze^Lwowa:- 19.20 
Fcljoton ak tualny  z W arszaw y; 19.30 P ły ty ; 
19.45 Program  na dzień następny; 19.50 W a - 
domości sportow-e z ATarsz.; 19.55 ł-okalne win, 
domości sportowe; 20.00 Transm isja z A7arsza- 
wy; 22.00 K oncert Teklamowy- 22.15 Transm i­
sja z Wewszn; 22.45 Skrzynka rad.jowa esperano 
ka; 23.00 Tramismisje z Wansa**-?.

Lwów, (177.4). G.: 6 4" A udycja poram ia z 
W arszaw y; 9.40 Transm isja nabożeństw a z eer- 
kwi wołoskiej; 17.50 „L isty  i program y"; 18.05 
Feljeton tea tra lny ; 19.00 R ecita l śpiewaczy Din, 
mnlego; 22.45 „Rola Polskiego T ow arzystw a 
Muzycznego w historji naszej ku ltury  muzycz- 
nąj".

Warszawa (1345 m). Godz. 6.45: Pu śń
„K iedy ranne w sta ją  zorze"; 6.50, 7.08, 7.25: 
Mnizyka poranna (płyty) 6,52 (.,innuvdyka: 7.15 
Dziennik poranny; 7.35 Chwilka pań domu; g. 
7.40 Zapowiedź program u; 7.50 K oncert rek la­
mowy; 11.57 Sygnał czasu; 12 H ejnał z K rako ­
w a; 12.03 ATadomości m eteor.; 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Słuchowisko dla dzieci; 12.30 i 
13.10 Poranek szkolny; 13.00 Dziennik polud.; 
13.05 Z rynku pracy; 15.30 W iadomości o eks­
porcie polskim ; 15.35 Przegląd giełdowy: 15.45 
K oncert muzyki lekkiej; 16.45 L ekcja języka 
francuskiego; 17.00 T eatr wyobraźni „M arja 
S tuart" ; 17.50 Skrzynka pocztowa; 18.00 Poga 
damka rolnicza; 18 15 Trio fortepianowe: 18.45 
„Co czy tać"; 19.00 R ecital ze Lwowa; 19.20 
Felje ton  ak tualny ; !9.3z P ły ty ; 19.45 Program  
na dzień następny; 19.50 W iadomości sportowe 
20.0t) Rew ja orkiestry; 20.45 Dziennik w ieczor­
ny; 20.55 Ja k  pracujem y w Polsce; 21.00 Kon­
cert wiecz.; 21.45 Dusza Europy i A z ji’; 
(odczyt); 22.00 Koncert, reklam ow y; 22.15 L ek­
cja tańca; 22.35 Muz1 ka, lekka: 22.15 Skrzynka 
rad jow a espę.r.; 23.00 Wiadomi ości m eteorolo­
giczne; 23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katow ice, (395.8) G : 15.35 W iadomo "cl
gospodarcze; 17,30 Opowiadanie dla dzieci; 
18.00 Feljeton sportow y; 22.45 „K arlik  z Ko- 
cyndra odpoiv:ada na otrzym ane listy.

— oOQOO------- -
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Na posiedzeniu R ady A rtystycznej m iasta 
K rakow a, k tó re  odbyło sio w uh. poniedziałek, 
pod przewodnictwem  wiceprez. dr. Skoczylasa, 
om awiana by ła spraw a zatw ierdzenia fasady  
budującego sio gmachu wikarówki. P ro jek ty  
fasad  przedłożył k ieru jący  budową arch. A i ą - 
ezyński. W czasie dyskusji niektórzy ezłonko-

zreasuiuow ać swą uchwale udzielającą konsens 
ua budowo nowej wikarówki. W głosowaniu 
za wnioskiem tym opowiedziało się 5 człon­
ków Rady, przeciw' wnioskowi zaś 4.

Prezes Sądu Okręgowego dr. Hubl, k tó ry  
swego czasu byl w K rakow ie przez szereg lat 
prokuratorem  przy Sądzie Okręgowym, obecnie 
przechodzi do Lublina na stanow isko w icepre­
zesa Sądu Apelacyjnego. Następcą, p. Iłubla 
w K rakow ie m a być dr. Scheunr-g, prezes sądu 
okręg, w W adowicach.

Rezygnacja ssdziego Czuchajowskiego
Dowiadujemy się. że wiceprezes Sądu Okr. 

w K rakow ie p. Cznchajowski, k tóry  poza Run. 
że był referentem  personalnym  Apelacji K ra ­
kow skiej. brał 'żywy udział w życiu publicznem

t o  s h g t f k a i
vb> M r a S z a m i e .

Środa 7: F lorencjusza b. w., N ikandra m. .
W schód słońca 6.41, zachód 15.58. ^
D ługość dnia 9 godzin i 18 min.

Czwartek 8: Gotfryda i Maura, Sewera i Bo-
gomira.
W schód słońca 6.43. zachód 15.56.
D ługość dnia 9 godzin i 14 min.

— — o*----------

KONSUL REPUBLIKI FRANCUSKIEJ p o ­
w rócił z urlopu i z dniem dzisiejszym rozpoczął 
urzędowanie.

NA POWODZIAN. R ek to ra t U niw ersytetu 
Jag iellońsk iego  złożył n a  rzecz W ojew ódzkie­
go K om itetu Pom ocy d la Powodzian w K rako ­
wie kw otę 3.544 zł. 79 gr. ty tu łem  składek ze-1 . '̂'■"i' (!ży zaznaczyć, iż tw ierdzenie „I. K. C.“
b ranych  od funkcjouarjuszów  U niw ersytetu j ucliwaicnie tego wniosku (większością
Jag iellońskiego w  dnift 1 bm. Razem wpłacili 
funkcjonarjusze U. J . na rzecz powodzian kw o­
tę  8.904 zł. 5 gr.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niez-bier. litr 0.1G— 0.20, śm ietana 0.80— 1.20, 
śm ietanka 0.50— 0.60, ser zwycz. kg. 0.60— 0.80, 
m asło deserow e 2.60— 2.80. zwyczajne 2— 2.20. 
ja ja  świeże sz tuka 0.08— 0.10, ziemniaki kg.
0.07— 0.08, burak i 0.08— 0.10, cebula 0 .10—0.12, 
m archew  0.15—0.18, p ie truszka 0.12— 0.15. se­
ler 0.15—0.18. w łoszczyzna 0.10—0.12, jabłka 
0.35— 1, groszki 0.50— 1.40. kura. sz tuka 2—3. 
k aczk a  żyw a 1.80—2.50, b ita  1.50—2.20, gęś 
żyw a 3— 4, b ita  2.50— 3.59. indyk i indyczka 
&—7. zajac w skórce 2.20— 2.70, bez skórki 
2— 2.50. kurczęta para 1.80—2.50, kuropatw a 
sz tu k a  0.80— 1 zł.

NA TARGOWICY M IEJSK IEJ płacono za 
jeden kilogram  żywej wagi: buhaje od 42 do 
69 g r: woły 54 do 72 gr: krowy 41 do 63 gr; ja  
łów ki 40 do 69 gr; cielęta 52 gr do 1 zł.; n ie­
rogacizna od 62 do 90 gr.; bitej wagi nieroga­
cizna od 85 gr. do 1.12. Ze spędzonych n a  ta rg  
zw ierząt sprzedano na konsum eję m iejscową 
1547 sztuk, n a  konsum eję innych gmin 54, po­
zostało uie,sprzedanych 11 sztuk.

W ALCE ZMIAŻDŻYŁY MU STOPĘ. W czo­
ra j wezwano Pogotow ie ratunkow e n a  ul. W ie­
licką do walcowni, gdzie robotnikow i Adamowi 
W ickow i, liczącem u 25 la t, w alce zm iażdżyły 
vc czasie p racy lewą stopę. Nieszczęśliwego ro­
bo tn ika  przewieziono do szpitala.

NIEOSTROŻNY CZYŚCICIEL SZYB. Dnia 
5 bm. o godz. 11 zostało wezwane Pogotow ie 
R atunkow e do M arjana K opki, la t 16, ucznia 
m alarskiego, Zam ojskiego 2, k tó ry  będąc zaję­
ty  czyszczeniem ram  okiennych w bram ie wy- 
chodowej n a  dw orcu kolej, oparł się o szybę, 
k tó rą  zbił. skutkiem  czego doznał przecięcia 
skóry  na szyji. Dekarz Pogotow ia R atunkow e­
go przewiózł K opkę do szpitala św. Łazarza.

OD NIEDOPAŁKA PAPIEROSA. D nia 6 
bm. o godz. 5.30 została  w ezw ana S traż pożar­
n a  na ul. Blieh 5 do domu. w którem  mieści się 
zak ład  fryzjerski Józefa Ickow icza, gdzie pod 
oknem w ystaw ow em  pow stał ogień, od k tó re­
go spaliła  się cześć fu tryny , podłoga, firanka 
i koszyk na śmieci. J a k  ustalono pożar pow stał 
od niedopałka, pap ierosa porzuconego przez ko 
goś do koszyka, k tó ry  paląc się objął firankę, 
fu trynę i podłogę. P ożar został zlokalizow any 

'przez straż  pożarną w  ciągu 5 minut. Szkoda 
nieznaczna. W ypadku w ludziach nie było.

ZA KRADZIEŻE KIESZONKOW E areszto­
w ano D udka Ludw ika, la t 32, Przegoń 12, za 
kradzież kieszonkow ą kw oty  100 zł. dokonanej 
dnia 31 ub. m. o godz. 24 wr restau rac ji A storja 
p rzy  ul. Lubicz na szkodę N. Rudnickiego. —
P ate r  Marję, la t  26, zam. w  Bronowicaćh Ma­
łych pow K raków , za kradzież kieszonkow ą 
kw oty  70 zł. dokonanej dnia 3 bm. na szkodę

Nieobowiązująca opinja Rady Artystycznej
o budowie wikarówki.

wic rad y  zgłosili wniosek o wyrażenie p rez y d .' budowy w ikarówki określił, jak wiadomo. : re- 
m iasta życzenia, aby R ada m iejska zechciała ' zydent K ąpljeki na ostatniem  posiedzeniu Ra

jednego głosu) oznaczało pogrzebanie sprawy 
budowy w ikarówki je s t zupełnie bezpodstaw ­
ne. Rada A rtystyczna je st ty lko organem do­
radczym  a nie decydującym  i może tylko t ized 
kłacluć swojo opin je prezydentow i m iasta,
względnie za jego pośrednictwem  Kadzie mirt- zwiedzeniu które}  nastąp i togo* dnia odjazd do 
.sta. Stanow isko za* ^\ladz ltiiojskieh w sjaaw  io K rakow a, gdzie zatrzym a sio n a  nocleg, a, ua-

stępnego dnia uda sie do Moście na. zwiedzenie

 ................  —  " w

odjedzie w ycieczka do Królewskiej Huty, po

tły m iasta. Należy zaznaczyć, że o cofnięciu 
konsensu tem bardziej nie może być mowy 
gdyż budowa w ikarów ki pociągnęła już za so­
bą bardzo poważne w ydatki, k tóre miasto mu­
siałoby zwrócić.

o o ° ° o o

Prezes dr. Hubl ustępuje.
Jego następcy dr. Scheurmg z Wadowic.

miasta, wycofał się obecnie z o rgan izac ji i 
związków, do których należał, a ponadto opu­
ścił stanowisko referenta personalnego Sądu 
Apel. K rakow skiego. W  szczególności podnieść 
należy, że sędzia Cznchajowski złożył m andat 
do rady  m iejskiej i ustąpił z prezydjum Tow. 
Szkoły Ludowej. W ycofanie się z życia publicz­
nego m otywuje p. Cznchajowski względami na 
stan zdrowia. K rok sędziego Czuchajo-wskiego 
wywołał zarówno w  kołach sądowych, jak  i 
w sferach obywatelskich K rakow a duże zain te­
resowanie i liczne kom entarze.

 OOO---------

Ludw ika Białoruskiego, Lubicz 27.
W YRABIAŁA POSADY ZA 8 ZŁ. A reszto­

w ano H am perck M arję la t  19, zam. w P iaskach  
W ielkich 1. 204, pow. K raków  za oszustwo po­
pełnione n a  szkodę Ju lji P aw lak , zam. w Bor­
ku  Fałeckim  pow. K raków , w ten  sposób, żc 
w yłudziła od P aw lak  kw otę 8 zł. pod p re tek ­
stem  w yrobienia posady.

WtADOMOfKM KOSCfELWE.
NOWENNA PRZED UROCZYSTOŚCIĄ śW . 

STANISŁAW A KOSTKI w kościele św. B arba­
ry . — W piątek  9 b. m. o godz. 0 wieczorem 
rozpocznie się now enna do św. S tanisław a K ost­
k i z kazaniam i i śpiewem szkół krakow skich o 
błogosławieństwo dła młodzieży i w ychow aw ­
ców'. Noworma będzie odpraw ianą codziennie 
o godz. C wieczorem. D nia 9 b. m, śpiewa szko­
ła  III im. św. M ikoiaja; dnia 10 b. m. szkoła 
Ekonom iczno-hnndl.; dnia 11 b. m. gimn, prof. 
Jaw orskiego: dn ia 12 b. ,m. Państw ow e sem. 
m ęskie; dnia 13 b. m. szkoła im. Stef. Batorego; 
dn ia 14 b. m. gimn. im. Nowodworskiego; dnia 
15 b. m. gimnazjum im. s\v. Jack a ; diiia 10 
1). m. seminarju.m Tow. Szkoły Lud.; dniu l i  
b. m. Państw ow e Pedagogium . —  Zarząd ko. 
ścioła prosi o licznjr udział w tej nowennie 
zwłaszcza młodzieży.

HEPEItTUAK TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: „Sułkow ski",

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T 4*
Największa sensacja ekranów św ia ta !  Szczyt techniki XX. w. Areydz. niebywałych wydarzeń!

D r a m a t  przygód 
śmiałych aw antur­
ników, poszukiwn- 
waczy legendar­

nych skarbów na tajemniczej wyspie. Reżyserował E.B. Schoedsaak, twórca filmu KING-KONG 
W rolach głównych na czele wielkiego zespołu artystów występują. — HeSema Mack i R o ­
bert A rm strong — oraz 23-metrowa MAŁPA. — W programie doskonale dodatki dźwięko­
we. — Pr/.edst. codz. o godz. 5, 7 i 9. W niedz. i czwartek św. (1 list.) od godz. 3 popołudniu.

OCI Icil V. £1 ct\ l flUU . cu.PŁYl LCwJU.l*Vl li i

SYN ECING-KONGA

Publiczność krakowsłfea z zadowoleniem po­
w itała fak t otw arcia nowej linji tram w ajow ej 
do cm entarza. L inja ta, jak  się okazało, była 
bardzo potrzebna, gdyż od pierwszego dnia 
otw arcia frekw encja pasażerów  je st na niej 
nadspodziew anie duża. Ogólnie spodziewano 
się. że linja do cm entarza pobiegnie dalej ku 
Osiedlu Oficerskiemu a naw et przez nie i po- 
łączona będzie z końcowym przystankiem  liuji 
nr. 5 przy  ul. Topolowej. Jak  się dowiadujem y 
w ykonaniu tej pętli tram w ajow ej stanęło na 
przeszkodzie w pierwszym rzędzie niezupełne 
wykończenie planów  regulacyjnych lej części 
m iasta. Je s t to jeden z powodów dla którego 
d y rek c ja  tram w aju nie może przystąpić do bu­
dowy. i

Tym czasem  chcąc umożliwić publicznese) 
dojazd tram w ajem  pod samo Osiedle Oficerskie 
odpowiednie czynniki przystąpiły  do przedłu­
żenia linji nr. 5 o niespełna. 300 m. IV ten spo­
sób końcow y przystanek linji nr. 5 bodzie się 
znajdow ał u w ylotu głównego skw eru, biegną­
cy przez Osiedle Oficerskie. W iadomo, że miesz

C zw artek: ..Domek z kart" .
P iątek  9 listopada ..Lilia Wenoda".

REPORT* ' ” 'FRATRÓW.
ŚWIT: „Syn King-Konga".
WANDA: „K arnaw ał i miłość’*. —
APOLLO: M askarada.
SZTUKA: Zbrodnia w Triuidad.
UCIECHA: „T cóż dalej szary człowieku". 
SŁONKO: „M aharadża Ram puru".
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży1- i „Tajem ni­

ca ogrodu zoologicznego".
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna. 
BAGATELA: M askarada Miłości; na scenie 

rew ia p. t. Królestwo Piosenki.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniedziałku 

5 listopada, do piątku 9 listopada br. „Chcemy
męża" w roli gł. Jncrpieline Lognn.Ł *

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w  środę, n a  przedstaw ieniu po cenach 
najniższych traged ia  Sr, Żeromskiego „Sułków-! 
slti*’ z pp-: Dyr. Osterwą i Jaroszew ską w ro­
lach głównych. Ju tro  we czw artek  również po. 
cenach najniższych ciesząca się dużeni pow adze, 
uicm na naszej scenie, kom edja muzyczna „D o -, 
m ek z k a r t’*. W p ią tek  na przedstawieniu po- 
pułam em , po raz 17 „Lilia W eneda1’ J . Sło­
wackiego.

VASA PRIHODA, skrzypek-w irtuoz, w ystą­
pi w K rakow ie z jedynym  koncertem  w nie­
dzielę 11 bm. w S tarym  Teatrze.

Państw ow ej Fabryki Związków Azotowych; z
lam ow a, uczestnicy rozjadą się pociągam i do 
swych miejscowości.

U yehodząe z propagandowego założenia te j 
wycieczki i chcąc uprzystępnić ją  szerokim rze­
szom ludności góralskiej, poczyniły w ładze pań 
stw ow e bardzo szerokie udogodnienia zapewnia 
jąe, kw atery , wyżywienie i- przewóz uczestni­
ków wycieczki za ulgowemj opłatam i, dając 
przy tom cały a p a ra t organizacyjny, ta k  że ko­
szta w ycieczki będą minimalne.

Komitet propagandy beatyfikacji
brata Alberta w Krakowie.

W dniu 1 bm. odbyło się zebranie porozu­
miewawcze w sprawie utw orzenia kom itetu pro­
pagandy beatyfikacji B rata A lberta w przytu­
lisku Brata A lberta przy ul. K rakow skiej. Ze­
braniu przewodniczył postula to r beatyfikacji, 
ks. prof. Król C. M. Po w yezerpująeem  omówie­
niu spraw , zw iązanych ze zbieraniem pam ią­
tek  i dokum entów  po świątobliwym jałm użniku. 
postanowiono utw orzyć s ta ły  kom itet dła pro­
pagandy beatyfikacji B rata  A lberta i  koopto­
wać doń —  w m iarę uznania —  szereg osób. 
zainteresow anych tą  spraw ą i życzliwie się doń 
odnoszących. Chętni do pracy w kom itecie ze­
chcą się zgłaszać pod adresem : B racia A lberty­
ni. K raków , ul. K ościuszki 86. S ek reta ria t K o­
m itetu powierzono p. W ład. Figlowi, refera t 
prasow y ks. prof. W aryńskiem u, przedstaw icie­
lowi K. A. P.-wej.

Czy dr. Chan pozostanie w Krakowie?
W edług krążących  w ersyj, w łonie Związku 

Legjonistów  w K rakow ie pow stały  ostatn io  pe 
w ne nieporozum ienia między czołowymi osobi­
stościam i. W  w yniku tych nieporozumień mówi 
się o spodziewanej rezygnacji dr. Chana, w ice­
d y rek to ra  kolei w K rakow ie z zajm owanego 
przezeń stanow iska prezesa Związku.

W edług tych pogłosek p. Chan m iałby opu­
ścić K raków  i przejść na inne, wyższe stanow i­
sko.

Większość prenumeratorów
„Sftyśli Społecznej'* stanowili żydzi.

W e w torek w procesie kom unistów , toczą­
cym się przed, sądem przysięgłych w K rakow ie, 
odbyło się odczytyw anie m aterjałów  skonfis­
kow anych w czasie rew izji u poszczególnych 
oskarżonych. Znajdowały się wśród nich odez­
wy kom unistyczne. Pozatem  oglądane leg ity ­
m acje, stw ierdzające przynależność poszczegól­
nych oskarżonych do organizacyj kom unikują­
cych? Ciekawe, że wśród tych  m aterjałów  zna­
lazły  się naw et w iersze o treści podburzającej. 
Odczytano również lis tę prenum eratorów  „My­
śli Społecznej", k tórej w ydaw cam i byli oskarżę 
n i Bazes i R itterm an. Okazało się, że przygnia­
tającą większość prenumeratorów stanow ili ży­
dzi.

PAMIĘTAJMY O FUNDUSZU OBRONY 
MORSKIEJ.

Zarząd Główny Ligi M orskiej i KolonjalneJ 
organizuje w  dniu rocznicy odzyskania Nie­
podległości akcję sk ładania na Fundusz Obro- 

'doczka góralska pociągiem  popularnym  pod j ny ż o rsk ie j gotów ki, papierów  wartościowych, 
hasłem  „Górale do Stolicy", n a  trasie: Stani- j W|_. a fceyj Banku Polskiego, obligacyj Pożycz- 
sławów — Lwów —  Kraków — W arszaw a — ( Narodowej  i Pożyczki Budowlanej itp. w  ra- 
Częstochowa — K rólew ska H uta W ieliczka m ach ustalonych przez p. M inistra Skarbu. —■ 
Mościce Lwów — Stanisławów. W w y c iec z - ofiary  przyjm ują miejscowe oddziały L. M. K. 
ce przewidywany je s t udział ogółem 1000 °sób C0(jziennie w lokalach oddziałów, a w dniu 11

Rozbudowa krakowskiej sieci tramwajowej.
kańey  Osiedla Oficerskiego oddaw na skarżyli 
się na niedogodne przejście z ul. Lubom irskie­
go i .Topolowej ku Osiedlu. P rzejście to  w c-ło- 
tnej porze roku  było wprost nie do przebycia, 
gdyż stanowi, jedną w ielką kałużę błota. P rze­
dłużona linja tram w ajow a, nr. 5. k tó ra  prze­
jeżdżać będzie przez to  bajoro, umożliwi do­
stanie się względnie „suchą nogą" n a  Osiedle.

Po wybudowaniu tego nowego odcinka d łu ­
gość krakow skich linij tram w ajow ych 'wyniesie 
32 km. 800 m. Obecnie najd łuższą lin ja  tram ­
wajową je st linja 6 od Salwatora do Bonarki, 
mierząca 6.600 m., najk ró tszą  zaś lin ja  nr. 4 
od R ynku do parku  dir. Jo rdana , m ierząca 
2.000 m,

W prezydjum  m iasta  leży szereg planów 
rozbudowy krakow skiej sieci tram w ajow ej w 
celu dostosow ania jej do potrzeb rosnącego 
wciąż m iasta. N iestety  realizacja tych w szyst­
kich planów  połączona byłaby z wielkicmi w y­
datkam i. n a  k tóre teraz m iasto nie może sobie 
pozwolić.

 o o o o ----------

„Gćrale do stolicy".
W dniach od 9 —  15 bm. odbędzie się wy-

(liucułów, lemków-górali) w strojach ludowych
z terenu województwa stanisław ow skiego lwów 
skiego i krakow skiego. Puktem  zbornym w y­
cieczki będzie K raków ,

Program  wycieezi przewiduje w dniu 10 bm. 
zwiedzenie K rakow a i W ieliczki. 11 bm. w y­
cieczka weźmie udział w rewji w ojsk z okazji 
św ię ta  Niepodległości w  W arszawie. W dniu 
12. b, m. zwiedzenie W arszawy. W  dniu 13 bm.

listopada br. w miejscach zbiórki na F. O. M.
----------- <30-------------

Odczyty.
„Aliance Francaise" urządza dzisiaj we śro­

dę 7 bm. odczyt p. t. „Y erlaine". Prelegentem  
będzie: PrcL B. Hamel. P oczątek  o godz. 6-tej 
wieczorem, sala IV-go Gimnazjum, K rupnicza 
2, I-sze piętro.

cwwbsb

środy dn. 31 paidzśarnika w kinoteatrze „APOLLO"
Arevdzieło, k tó ie  bije na głowę wszystkie najwspanialsze fi lmy świata. — Arcydzieło, które 

n ieśm ie rte ln ie  przetrwa.wieki,  jako idealny wyraz piękna i ar tyzm u!
El F* R f  II f l £3 rom ans młodej wiośnianej miłości, owiany
|  f i  i  mBa B B  Sa 9 §  f la wytworną pikanterią, szampańskim hum orem  
I s M L  S b  HC I n  J A  Ji W 1  £  B S  Czarodziejski przepych wyslawy, jakiego nie
l l l  f i j  Btt. L r  I I  U  i  i  ŁJa zna Świat! Noce nad  modrym Dunajem przy
1  W 1  I B  Niw »  »  ■ l l g w l l  dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio­

senka, werwa, szaleństwo. Realizował zna­
komity reżyser Wiłly Forst. — Fenomenalna obsada — kwiat aktor-twa wiedeńskiego, oraz 
światowej sławy śpiewaey z czołowym tenorem Wielkiej Ooery Wiedeńskiej na czele. — Ten 
najsłynniejszy film — który kosztował miliony — jest n ieustanną sensacją Londynu. Paryża 
i Berlina. — Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.



Str. R. .GLOS NARODU" z 7-go listopada 1031 r. Nr.

& ® & m 0 & e M T £ M £

Ile właściwie ma kosztować kg ci>kru?
Sprawa- nowej eony cukru, po dokonanej 

ostatnio przez rząd  obniżce, stanow i woiąż 
przedm iot dyskusji zainteresowanych czynni­
ków. IćfeSie o to, czy IdiogTam cukru  m a kosz­
tow ać 1.23 zt. czy 1.30 zł. O statnio pojawił 
się w  prasie kom unikat sfer rządowych stu  ier- 

jdzający , że cena cukru  w detalu wynosić po" 
w inna '1.23 gr. Inaczej spraw ę tę  przedstaw ia 
wyjaśnienie, nadesłane nam przez Agencję cu­
kru  S. Binzer w  K rakow ie. Brzmi ono nastę­
pująco:

Podstawą, do obliczenia cen cukru na, rynJ 
lk u  krakow skim , jest cena notow ana przez 
Składnicę cukru Banku Cukrownictwa. Cena 

, ta, łącznio z podatkiem  przemysłowym i podat- 
Ikiem na fundusz pomocy dla bezrobotnych 
wynosi zł. 122.30 za 100 kg., za cotówkę przy 
zamówieniu z odbiorem w m agazynach Sklad- 

inicy cukru Banku Cukrownictwa w Krakowie.
Doliczając koszta przywozu z magazynów 

Banku Cukrow nictwa do sklepu deta listy  zl. 1. 
oraz 1 proc. manko, cena powyższa kalkuluje 
na zł. 12-1.33.

Minimalne koszta adm inistracyjne, przy uaj 
bardziej uproszczonej m anipulacji i skrapulat- 

,nem obliczaniu w szystkich świadczeń rządo­
w ych i sam orządowych oraz godziwego zysku, 
obliczyły kom isje zrzeszeń kupieckich li.a łącz- 

;nie zł. 5.43 przy 100 kg. cukru.
Na zasadzie tej kalkulacji, cena cukru w 

detalu  wynosi zł. 1.30. W szelide inne ka lku la­
c j e  i inform acje, są  zupełnie bezpodstawno.

T ak  orzedstaw ia się spraw a w edług w y ja­
śnień agencji cukru. Inaczej natom iast w yglą­
da ta  kw estja  w świetle Dziennika Urzędowe­
go M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych z p aź ­
dziernika b. r. (nr. 29 pcz. 244). M inisterstwo 
“twierdziło mianowicie dla celów inform acyj­
nych. że cena detaliczna cukru nie powinna 
przekraczać 1-25 zł. za kilogram.

Sądzimy, że spraw ę tę  winny powołane 
czynniki ostatecznie uregnlow ać d la uniknię­
c ia  nieporozum ień między kupcam i a  kiijent-clą-

lilii

w

emerytowany katecheta 
Szkół piwszecnnych w Tarnawie,

po krótkich cierpieniach zaopa­
trzony św. Sakramentami zmarł 
dnia 6 listopada 1934- w 44-ym 
roku kapłaństwa a 69-ym roku 

życia.
R ksportacja zw łok z domu żałoby 
przy ul. Nowy Św iat 43 w  Tarnow ie, 
oabędzie się we czw artek, dnia 8 
oież. mies. o godz. 2 pópoł. do ko ­
ścioła katedralnego, skąd  po odpra­
wieniu egzelcwji nastąp i przewiezie­
nie zw łok do Ropczyc, gdzie w  pią 

tek  rano  odbędzie się pogrzeb.

N a te  sm utne obrzędy pogrzebowe 
zapraszają,

Księża Katecheci 
w Tarnowie,

Giełda barcelońska traci samodzielność
Je an ą  z konsekw encyj stłum ienia separa 

tystycznego ruchu katalońskiego będzie skaso­
wanie odrębności, ja k ą  dotychczas posiadała 
giełda w Barcelonie. Narazie powołany zosta­
nie kom itet, k tó ry  k ierow ać m a zarówno dzia­
łalnością, giełdy m adryckiej ja.k i ba-rcelońskiej. 
W ogóle przeważać zdają się tendencje cen trali­
styczne, gdyż utracić ma samodzie'ność rów­
nież giełda w Bilbao.

Ogran czcnie produkcji herbaty.
W krótce rozpocznie się w Londynie sesja mię 

flzynarodowego kom itetu’ handlu herbatą. Spo­
dziew ane są uchwały co do dalszego ograniczę, 
nia produkcji herbaty. Jednak  wobec ustabili­
zowania ,sie zapotrzebowania na herbatę, jakie 
zauw ażyć się dało na rynkach św iatowych, przy 
puszczać należy, że ograniczenie to nie będzio- 
w iełkie, prawdopodobnie wyniesie ono 2 i pół 
do 7 i' pól procent obecnego kontyngentu.

Prowizorjum handlowe polsko- 
hiszpaisK'e.

R ozpoczęte w swoim czasie rokowania han­
dlow e polsko-hiszpańskie o tr a k ta t handlowy 
toczą się w ożywionem tempie, Jeszcze w bie­
żącym  m iesiącu spodziewać sic można zaw ar­
cia nowej konwencji handlowej.

N a okres przejściom y  aż do zaw arcia nowe-

Organizacja Drzedstawioielslwzanr&nicznych Polski
n ie d o m a g a n ia  s l u z b y  k o n s u l a r n e j .

O rganizacja przedstaw icielstw  dyplom atycz 
nych Polski zagranicą, wraz z siecią konsu lar­
ną, p rzedstaw ia •się obecnie następująco: P osia­
dam y obecnie 7 am basad, względnie licząc ta k ­
że nowoutworzoną w Berlinie —  8. 20 poselstw  
i 57 konsulatów . Razem 90 placówek etato 
wych. Konsulów honorowych przewiduje się 
w  roku przyszłym 90, a  wipc o 24 więcej niż w 
obecnym. Na placów kach tych pracuje razem 
970 urzędników.

Najkosztowniejszą jest ambasada w Paryżu. 
P lace jej personalu wynoszą przeszło 800 090 
zł. Na drugiem miejscu pod względem kosztóu 
stoi konsu la t generalny y Nowym Jorku . P la ­
ce wynoszą 000.000 zł. \m basada w W aszyng­
tonie jest nieco tańsza, gdyż place jej persona­
lu figurują w budżecie kw otą 360.000 zk Amba 
sada w Moskwie kosztuje 412.510 zł., am basada 
przy W atykanie 202.489 zł., am basada przy 
K w irynale 231.417 zl., poselstwo, dziś am basa­
da, w Berlinie 564.549 zk. am basada w Angorze 
279.882 zk, w Londynie 383.934 zł.

Ogólna sum a plac na placów kach zagraniez 
u filii yynosi 15.672.C00 zł. Na w ydatki rzeczo­
we idzie i.505.000 zl.

Poza temi stałem i placóu kami mamy jesz­
cze reprezentacje w międzynarodowych insty­
tucjach i komisjach. A wiec przedstaw icielstw o 
w komisji m ieszanej 5 trybunale rozjemczym na 
G. Śląsku, w komisji granicznej polsko łotew­
skiej, w sta łe j kom isji pojednawczej polsko-nie 
mieckiej. W insty tucjach tych pracuje razem 
14 urzędników.

Udział nasz w insty tucjach  m iędzynarodo­
wych pod względem finansowym przedstaw ia 
się następująco:

Sekretariat, Ligi Narodów otrzym uje 1 mi- 
ljon 108 tys. zl.. wysoki kom isarz Ligi N aro­
dów w G dańsku 188.000 zk, trybunał rozjem ­
czy w Hadze 9.000 zk, kom isja rzeki Odry —  
5000 zk. m iędzynarodow a komisja żeglugi po­
wietrznej 15.000 zk, kom iija  m ieszana i try b u ­
nał rozjemczy na G. Śląsku 420-000 zk i polsko- 
niem iecko-gdański sąd rozjemczy 12.000 zł

Należy przy te j sposobności zaznaczyć, f e  
funkcjonownie konsulatów  bndzi ze strony wy 
chodźtwa- polskiego w wielu w ypadkach poważ 
n.e zastrzeżenia. Takie zarzuty  podnosiła w 
szczególności w ielokrotnie prasa polska we 
Francji wtedy zwłaszcza, gdy cale rzesze poi 
skich rohotników -em igrnntów  ulegały rednk 
ejom z kopalń i fabryk oraz w ydalaniu z granic 
Francji. Opieka ze -trony konsulatów  — ja.k 
czytaliśm y w ..Narodowcu" —  zaw odziła,-gdyż 
nie postara łv  się one o należyty kontnkl z wla 
dzami miejscowemu i dyrekcjam i przedsię­
biorstw . w których  były liczniejsze kolonje po] 
skio. Tego kon tak tu  z kolami, od których bez 
pośrednio zależny jest io.s robot-ników polskich 
na wychodźtwie. nie umiano nawiązać.

N atom iast polska p rasa w Ameryce „arzuda 
konsulatom , .iż często postępowaniem sw em  po 
glębia.ią różnice polityczne między organizacja­
mi polskiemi. Popiera sio więc organizacje o 
pewnem nastaw ieniu polityoznem a pomija in­
ne. Stąd rodzą się nieporozumienia i niepotrze­
bne zatargi.

Glosy prasy polskiej na. wychodźtwie w t-ych 
sprawach winny być baczniej brane pod uwagę 
przez nasze" władze centralne, k tóre też powin­
ny odpowiednio korygow ać postępowanie pla­
cówek zagranicznych

Nadzór ministerstwa skarbu
nad komunalnemi kasami oszczędności.

W  „Dzienniku U-tawkn r. 95 u k ara ł się de* 
kret P rezydenta Kzplitej o kom unalnych kasach 
oszczędności. Treść jego podaliśm y w swoim 
czasie w ogólnych zarysach, obecnie pragniemy 
podkreślić te  postanowienia, które caternu de­
kretow i n ad a ją  specjalny charakter i są poT.ie- 
k ąd  w ykładnikiem  celów, do k tórych  rozporzą­
dzenie to  zmierza.

W prawdzie a rt. 1 dekretu stwierdza- auto- 
nomiezriy charak ter tych in sty tucy j zaznacza­
jąc, iż kom unalne k asy  oszczędności są zak ła­
dami samorządu terytoijalnego w całym jed ­
nak  szeiegu w ypadków  rząd, względnie mini­
ster skarbu m a zastrzeżone prawo bezpośred­
niego wpływu na spraw y kasy. Tak’ więc np. 
a r t. 10-ty postanaw ia, iż powołanie dyrektora 
zaiządzającego podlega zatw ierdzeniu Minister­
stwa Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych. Minister Skarbu w poro­
zumieniu z M S. Wewm. w ykonuje wogóle na­
dzór nad  działalnością kas oszczędności. Może 
on ustanaw iać komisarza rządowego przy po.

część sumy wkładów oszczędnościowych maj*, 
kasy oszczędności lokować w papieiach pań­
stwowych.

Otwieranie oddziałów  i  zbiornic orze? ka*y 
oszczędności może nastąpić ty lko  za zezwole­
niem Ministra Skarbu Jego  zezwolenia wyma 
g a  tw orzenie związków d la  prowadzenia wspól­
nych zakładów pieniężnych. Minister skarbu 
usta lać będzie granice najwyższej sum y, jaką 
wolno będzie przyjm ować na jedną, książeczkę 
oszczędnościową.

Już  z tych ty lko postanow ień widać jak  roz­
ległym i decydującym  je st zakres nadzoru pań 
stwowego nad kasam i w ykonyw anego pTzez 
Ministra skarbu, jakkolw iek cytow ane posta­
nowienia nie w yczerpują bynajm niej jego kom­
potem } j w tym  zakresie, jak i wpływ będzie 
mieć tak  rozległa ingerencja czynnika rządo­
wego w dziedzinie działalności kas komunał- 
nych — przyszłość okaże.

szczególnych kasach i na koszt tych kas Mini­
ster m oże. rozwiązać organy kas z równocze- 
snem mianowaniem tvm czasowego zariadu. - — 
W szelkie spoiy między organam i ka- oraz m ię­
dzy kasą a związkiem założycielskim rozstrzy­
ga Minister Skarbu

S tatu ty  kaś-oszczędności muszą być zafwier 
dzone przez M inistra Skarbu m i obecnie obow ią­
zujące s ta tu ty  rnuszą być w ciągu 2 la t uzgod­
nione z przepisami rozporządzenia. Kasy, k tóre 
sta tu tów  swych nie uzgodnią, będą przez Mini 
st-ra Skarbu rozwiązane.

Ważne kom petencje przyznaje dekret Mi­
nistrow i Skarbu w zakresie sposobu lokow ania 
funduszów kasowych.

W szczególności dekret postanaw ia, iż fun­
dusze wolne (rozporządzalne) mogą być lokowa 
ne w Banku Folskim, bankach państw ow ych i 
kom unalnych, a w w yjątkow ych w ypadkach, za 
asobnem zezwoleniem ministra skarbu, w in-i 
nych instytucjach.

Rozporządzenie m inistra skarbu ustali, jaką

---------- X K ----------

Biełdoste win? zhoża
Na w czora jsze j g ie łdz ie  n o to w an o  n a s tę  

puja.ee ceny : P sz e n ic a  d w o rsk a  czerw , s ta n d . 
19— 19.50: biała stand. 18.75— 19;' targow a 
stand. 18 .2 5 - 18.50; "żyto dworskie stand. 15.75 
do 1-0; targow e 15.40— 10.00; owie-s dworski 
stand. 15— 15.50; targow y stand. 14,50— 14.75; 
niezadeszcz. dw. 15.75— 10.25; jęczmień dw or­
ski 10— 18: targow y 15— 13.50; groch Wiktorja- 
40— 48: pÓlwiktorjn małopolski 38—40: zw ykły 
jada ln \r 30—34; polny pastew ny 23— 25: fasola 
cukrowa biarla jasiek 38— 42, biała 21.50—  
22.50; klockow a” 22.50— 23.50; cllu-ga 23— 24; 
W aohtel 2.1.50—22.50- cukrow a biała 48—52; 
bobik pastew ny 10.50—17; w yka ciemna 22— 
2%, szara 20--21; peluszka, 23.50— ,24.50: łubin 
żółty aa kannę 8.50—9; niebieski 8— 8.50; m a­
kuchy rzepakowe 13— 13.50; lniane 16.50— 17; 
slonecz. 17.50— 18; soja śru t 21— 21.75; -siano 
fdedkie 9— 10. średnie 7.50—S; kwaśne 5—0; 
potraw  5.50— 7.5U; koniozyna pastew na 9.50— 
10.50; sioma długa 3 —3.30; m ierzwa luzem 4—  
4.50; ziemniaki stołowa 3.80— i • rzepak z w or­
kiem zimowy 41.50—42.50 rzepik czyszczony 
słodki z wnukiem 37.50— 38.50; siemię lniane z 
workiem 43— -14; m ak niebieski z workiem 44— 
46; kminek kraj. czyszczony 130— 135; koni. 
czvna biała 70— 110; surowa czerw ona 113—  
135: esparseta z w orkam i 19— 20; m ąka pszen­
na gat. 1 \:tst. wyin. 0.20 proc; 35—37; gat: IF> 
0,45 proc: 32—33:50; gat. ID poznańska 0,60 
proc. 29.50-—30: gat. I razow-a 0.95 proc. 25—
25.30- m ąka żytnia okr. krakow ski gat-. I  0.55 
proc. 25.25— 25,75; gat. I 0,05 2-4.25— 24,75; 
II gat. sitkow a po wym. 55 proc. 16.50— 17; 
sitkowa po wym. 05 proc. 14— 34,-50; razow a
19.30— 20: m ąka żytnia okr. poznański gat. I. 
st. wym. 0.65 proc. 25—25.50; otręby żytnie 
standartow e 9.73— 10; pszenne średnie 9.75— 
10; pęcak fabryczny z workiem 24,50—25.50; 
chłopski bez W«rka 22—22.50; siekanka jęcz­
mienna fabryczna z workiem 2 4.50— 25.50 chło-r> 
ska bez w orka- 22.50—23; kasza jag lan a  f a ­
bryczna 33.75— 24.75; ta tarezana ca ła 32.50— 
33.50; łam ana 3 0 —31.

.Tendencja słabsza, poda-ż znaczna, dowozy 
lokalne małe.

Otwarcie sesji Sejmu
Warszawa, (PAT.) Dziś o godz. 10.20 przel- 

poi. rozpoczęio się pierwsze w bieżącej sesji 
budżetowej plenarne posiedzenie Sejmu, poświę­
cone pierwszemu czytaniu projektu ustawy  
skarbowej wraz z preliminarzem budżetowym  
na r. 1935/36.

IV ławach rzą Iowy on zasiedli członkowie 
gabinetu z prezesem rady  m inistrów  pr-of. Ko­
złowskim W  ław ach wyższych urzędników' za­
jęli m iejsca m arszałek senam  Raczkiewicz, pre­
zes izby kontroli di-. Krzemieński, piei-wiszy pro" 
zes Najw. Tryb. \dm in. dr. Hełczyński. pod- 
sekretarzo stanu, senatorowie, oraz wyżsi u- 
rzęd-nicy poszczególnych resortów.

Posłowie przybyli bardzo licznie. W loży 
dziennikarsk ie j  zjawili się licznie przedstawi­
ciele prasy krajowej i zagranicznej.

Otwierając obrady m arszałek gwitaiski po 
załatw ieniu szeregu spraw formalnych wygło­

sił przemówienie poświęcone pamięci zmarłych 
posłów m j. ś. p. zam ordowanego ręką sk ry to ­
bójcy min. gen. Bronisław a Pierackiego. Obec­
ni przez pow itan ie uczcili pamięć zm arłych po. 
słów.

N astępnie izba przystąpiła do pierwszego 
czytania projektu ustawy skarbowej. Marsz-
Świtalski udzielił głosu m inistrowi skarbu 
prof. dr. Zawadzkiemu, który wygłosi] następu­
jące przemówienie:

Mfiwd ministra Skarbu.

go układu  podpisane zostało w dniu 2 bm. pro- 
wizorjum, ważne do 1 grudnia. Prow izor jum 
daje Polsce możność wprowadzani^ na rynek 
hiszpański przedewszystkiem pewnych kontyn 
gentów jaj ze specjalnem  uwzględnieniem trans 
portów , zatrzym anych na granicy hiszpańskiej. 
Ze swej strony  P o lska udziela. H iszpanji na ten 
okres kontyngentów  na: winogrona, kalafonję, 
wino, sardynki, oliwę oraz skóry. Zaznaczyć 
należy, żc w samej Barcelonie znajdow ało się 
ostatnio w chłodni portowej około 100 wago­
nów jaj, w oczekiwaniu na pozwolenie importu 
do Hiszpanji.

Stab’flizapja(?) kryzysu.
Warszawa. (PAT). Minister Zawadzki oświad 

czvl:
„K iedy rok temu miałem zaszczyt p rzedsta­

wić tej W ysokiej Izbie pielim iiian biulż.etowy 
na rok bieżący, zwróciłem uw agę na bardzo do 
niosła zmianę, króra właśnie dokonywała się 
wówczas w linii rozwojowej naszej gospodarki 
i finansów. Mianowicie spad- k  dooin riow tjw a  
jacy  od końca .1930 r., usiał był i.aowczas i p"> 
woli ustępow ał miejsca lekko zaznaczającej się 
zwyżce w sto-uinku do doćbod Iw roku poprze 

i dzającego. W yraziłem wówczas zdolne. żc do- 
j szUśmy do pewnej stabilizacji, na poziomie nie 
! stety bardzo nkkim, stabilizacji jednak, k tć ia  
pozwala myśleć o stopniowej, ale pewnej po- 

* prawie.
Przebieg w ypadków  w ciągu roku, k tó ry  

upłynął od owego przemówienia, potwierdził 
moje przypuszczenia. Dochody państw a nie wy 
kazały już zniżek w stosunku do roku poprzed 
niego. W szczególności podatki bezpośrednio 
dały za okres od 1 XI. do 31. X. włącznie 542

mśljuny, wobec 518 miljonów za 12 miesięcy 
poprzednich, podatki pośrednie —  174,220 ty­
sięcy, wobec 155,226 tys. O płaty stem plowe 
dały  wpraw dzie sumę niższą —  94,238 tysięcy, 
wobec 97,920 tysięcy. Przypisać to  należy zna­
cznym ulgom, przyznanym  w roku ostatnim  w 
podatku spadł owym przy wszystkich tranzak- 
cjach, zw iązanych z układam i oddłnżcriow em i 
i innym. Bez tych ulg ł tu zapewne mielibyśmy 
do zanotowania wzrost. Polepszenie claje się 
odczuć niotylko w dziedzinie czysto skarbow ej.

Tu m inister cytuje w skaźniki jirodukcji 
przemysłowej, cen żvta, przewozów kolejow ych 
i stanu zatrudnienia, k tó re  w ykazują rzekomo 
poprawę w porównaniu z rokiem  ubiegłym.

P. minister -powołuje silę w dalszym  ciągu 
swej mowy na tendencje do stabilizacji

na terenie międzynarodowym.
Mniejsza o to — mówił —  jak  b ę d z iw -  

oceniali tak ie zjawiska, ja k  autarchja, gospo­
darka planowa, dewaluacja jednostki pienięż­
nej, czy się  ustosunkujem y do nich dodatnio, 
czy ujmnnic: musimy stwierdzić, iż zjawiska te
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osiągnęły w krajach, które w tym kierunku 
poszły, dosyć określony zakres i że w tym za­
kresie nie zaszły w  ciągu roku ostatniego, 
zm iany poważniejsze i m ogące zaciążyć na 
gospodarce św iatowej. Ta stabilizacja wspom­
nianych systemów i metod utrwala z jednej 
strony utrudnienia w międzynarodowym obro­
cie, z drugiej jednak usuwa te niespodzianki i 
nagłe wstrząsy, które zaskakiwały i one kraje, 
p rzyczyniając im niespodziewane s tra ty ’ albo 
czasem niespodziewane ułatw ienia.

A więc niem a już tych gwałtownych ruchów 
zniżkowych cen, produkcji, obrotów handlo­
wych. dochodów skarbowych, które w poprzeJ 
nich okresach dezorientow ały i dezorganizowa­
ły  św iatow y rynek  tow arow y i finansowy. — 
Przeciwnie, rok ostatn i charak teryzuje pewien 
w zrost produkcji (z wyjątkiem rolnictwa, k tó ­
re wykazuje iekkie zmniejszenie), w zrost za­
trudnienia. spadek bezrobocia., lekki wzrost han­

dlu zagranicznego. Co do cen. to dalekie są 
one oczywiście od stałości \ w ykazują w ahania 
w rozm aitych kierunkach Rozmiary tych wa­
hań jednak są mniejsze, niż w latach ubiegłych.

PERSPEKTY W Y  NA PRZYSZŁOŚĆ.
T tu znowu chciałbym podkreślić, że. mó­

wiąc o pewnej stabilizacji gospodarki św iato­
wej, nie chcę powiedzieć, że sy tuacja  jest do 
bra, anj też r.će tw ierdzę, że niespodzianki i 
w strząsy są wykluczone, chociaż w ydaje się j>e“ 
wiiem. że gdyby naw et i były, to okażą się one 
slabszemi, a w każdym  razie mniej groźnemi, 
niż poprzednie.

R easum ując powyższe uwagi i naw racając 
znowu do naszej sytuacji, w ydaje się prawd,o- 
podotmem. że cfeecny poziom gospodarczy bę­
dzie w najbliższych lalach podnosi! się dosyć 
powoli i stopniowo. O ile niema podstaw prze­
widywać pogorszenia, o tyle trudno jest liczyć 
na szybki powrót pomyślnej koniunktury.

i s y d ż e t o w y ® .
Z tego stw ierdzenia płyną ważne wnioski ;lin 

n as ie j polityki budżetowej. Najwitżniciszem 
je j zagadnieniem jest oczywiście spraw a cielicy- 
tu, który wodzimy w budżetach ostatnich lat. 
D eficyt może w ynikać częściowo z przyczyn 
stałych, po części zaś z przem ijających. W; r o ­
zsadzenie oszczędności w ym aca czasu i musi 
być dokonyw ane stopniowo, aby nie dezorgani­
zować państw a.

REDUKCJA WYDATKÓW O 28 PROC.

Rząd nasz od początku kryzysu starł na, s ta ­
now isku, że deficyt musi być usunięty, a nie. 
załatany, w ydatk i państw a zostały obniżone, z 
2.993 milionów w r. 1930 3! —  do plus minus 
2.150 miłjonćw zł. w roku  bieżącym, t. i. pra- 

: w ie o 850 ndljonów. czyli przeszło o 28 proc.
Stwierdzam, że rząd równie stanowczo, jak 

i uprzednio, stoi na stanowisku całkowitego u- 
sunięcia deficytu, jest- zaś w położeniu o ty le  
lepszem, niż w latach ubiegłych, że jeden z ele­
m entów  deficytu —

SPADEK DOCHODÓW MOŻNA UWAŻAĆ 
ZA ZAKOŃCZONY.

Pomimo to jednak  uważam y, że konieczne jest 
dalsze komprymowanio wydatków' do chwili, 
kiedy nie spadną one do poziomu wzrastają­
cych dochodów.

W ykonanie budżetu za rok  bieżący odpo­
w iada najściślej przyjętej w ytycznej. Pozwolę 
sobie zanalizow ać kró tko  prowizoryczne wyniki 
tego w ykonania za 7 miesięcy. Dochody za te 
7 miesięcy wyniosły 1.046.800.009 (bez Pożycz­
k i N arodow ej): stanow i to  53.4 proc. prelimi­
narza. w  roku  zeszłym dochody za 7 miesięcy 
stanow iły 56 proc. w ykonania całorocznego. J e ­
żeli przypuścić, że ten. sam stosunek będzie u- 
■trzynnany. możemy liczyć, że osiągniemy w cią­
gu roku 95 proc. preliminowanych dochodów 
N iedobór przypada głównie na eta, częściowo

z powodu zm niejszania się wpływów celnych, 
ale przedewszystkieih naskuiek

WZROSTU ZWROTU CEL, 
k tóre są już potrącane w zestawieniach. (Zwro­
ty te wyniosły za 1 półrocze rekordową sumę 
31 ndljonów). Wreszcie, jak dotychczas, nie 
dopisały wpłaty przedsiębiorstw.

W ydatki za 7 miesięcy wyniosły 1,211.800 
tys. wobec 1.205.6(90.000 w roku zeszłym. Ale 
w  tych w ydatkach mieści się 29.4 niiljony nie 
ur.,iknionyc.il. k tóre w roku zeszłym nie zostały 
dokonane w ciągu 7 miesięcy, a przeniesione 
na drugie pćirccze. Faktycznie, więc w ykonanio 
budżetu za te 7 miesięcy w ykazuje zm niejsze­
nie w ydatków  przynajm niej o 23 m lljony .'G dy­
by ty lko  ton stosunek miał być utrzym any, w y­
nosiłoby t.o przynajm niej 36 milionów w sto ­
sunku rocznym.

Jakże w świetle tych danych i poprzednich 
uw ag może się przedstaw iać

sytuacja budżetowa lat naibHżizfcłi?
IV podatkach m ożna spodziewać się wzro­

stu dochodów'. Je d n ak  nawet, w razie polepsze­
n ia sy tuacji nasza s tru k tu ra  podatkowa, u trzy ­
m a w zrost ten w dosyć skrom nych granicach. 
P odatk i: gruntowy, od nieruchomości i danina 
majątkowa są dosyć sztyw ne, dochodowy ma 
za podstaw ę dochód roku poprzedzającego, w 
przemysłowym zw yżka okrętów  je st kom pen­
sow ana przez zniżkę staw ek. Inne podatki b ez­
pośrednio i wszystkie, pośrednie wr całokształ­
cie naszego budżetu odgryw ają rolę drugorżęd 
na. Silniejszo podniesienie dochodów z ceł by­
łoby ltiożliwem tylko przy silnym wzroście o- 
brotów międzynarodowych, na co liczyć nie mo 
ina. W szystko to razem może przedstaw iać 
zwyżkę kilkunastu, najwyżej kilkudziesięciu 
mil jon ów w roku przyszłym, a naw et wt roku 
następnym .

piero za 3 lata, łub nawet później. Odsunięcie 
zaś nu tak późny term in momentu zupełnego 
zrównoważenia budżetu, byłoby uieo-trożuem. 
Zarówno względy prawidłowej polityki skarbo­
wej, jak  i wzgląd na rozwój gospodarki, k tóra 
jest podstaw ą dochodów Skarbu, zmuszają nas 
do dalszej kompresji wydatków, czemu daje wy 
raz przedłożony Izbie preliminarz.

Prelim inarz ten zam yka sic po stronie docho 
dów sumą 1.983.743.700.

Pu stronic w ydatków  preliminarz przewidu­
je  2.132.,S'61.600 zł. czyli o 51.090.990 zl: mniej 
niż ustaw a skarbow a na ib: Zmniejszenie to do 
tyczy wszystkich resortów z wyjątkiem obrony 
narodowej, rent i wypłat z tytułu zobowiązań 
Państwa.

Danina szkolna.
Dochody z Funduszu Szkolnego m ają być 

powiększone o specjalną daninę, tworzoną jed­
nak nie z opłat szkolnych, a rozłożoną na wszy­
stkie klasy ludności i ustosunkowaną do wiel­
kości zajmowanego mieszkania. Odpowiedni pro 
jek t z uzasadnieniem będzie Sejmowi złożony 
niebawem

rncyj dadzą się środki uzyskać. Nasza organi­
zacja finansowa ma już wyrobione formy dia 
przeprowadzenia t.jiR A  operacyj — są to fun­
dusze, jak fundusz inwestycyjny, fundusz pra­
ny drogowy, reform r rolnej, budowlany etc. 
P rzy  skoordynowaniu ich wysiłków i poddaniu 
jednolitem u kierownictwu finansowemu, zdoby­
cie dosyć poważnych środków droga, kredyto­
wą jest rzeczą zupełnie realną.

Z togo co mówiłem 'w ynika, że w naszych 
planach finansowych na rok przyszły

l i c z y m y  na  p o i o s  ryn ku  f i n a n s o w e g o .
1) dia upłynnienia środków na pokrycie części 
deficytu —  około 100 mi!j., 2) dla sfinansowa­
nia w ydatków  ::a cele inw estycyjne. To napro­
w adza nas na pytanie jakie’ są możliwości na­
szego rynku finansowego. Poświęcę wiec jesz­
cze słów parę zagadnieniom  pieniężnym i k re ­
dytowym.

Mówić'o stałości w aluty polskiej w ydaje się 
dzisiaj zbędnem.

Ta stałość jest f akt t ni. k tó ry , jak się zdaje, 
całkowicie przeniknął do świadomości najgięii- 
szych w .ust w

Następnie ;>. Zawadzki omawia obsternie 
NIEDOBÓR I JEGO POKRYCIE. j znaczenie dekretów  c yubowiąz.rdacii w wału-

Z zestaw ienia cyfr w ydatków  i dochodów! obr >'011 i 0 oddłużeniu rolnictw a > samo-
wynika niedobór w sumie 149.117,900. W porów 
naniu z prowizorycznemi rachunkam i za rok ub 
je st to zmniejszenie o prawie 190 mil jonów zł. 
w porównaniu z prawdopodobuem wykonaniem 
togorocznem o 100 miłjonćw (jeżeli potrącić 
wpływy z Pożyczki Narodowej). Pokrycie nie­
doboru przewidujemy częściowo z rezerw skar­
bowych, które mało zostały naruszone przez 
rok ostatn i, częściowe w drodze operacyj finan­
sowych.

S k r e ś l o n e  w y d a tk i  in w e s ty c y jn e .
Z wydatków , któro zostały obniżone wzglę­

dnie skreślone w przyszłoroczny in preliminarzu, 
zwrócę uwagę n a  wydatki inwestycyjne. W y­
datk i te, jak  to  również już w roku ubiegłym 
wywodziłem, nie powinny obciążać normalnego 
budżetu Państwa. Mogą one być finansowane 
w drodze normalnych operacyj kredytowych i 
w granicach, w których za pomocą tych opc-

rzailów, poezem przeszedł do omówienia sy tu ­
acji na rynku finansowym.

Zestawienie ogólnego wysiłku, dokrnanego 
przez rynek finansowy w roku ostatnim  (od t. 
fO. 1983 do i. 10. 1934 r.), przedstaw ia się n a­
stępująco: Pożyczka Narodowa netto  ■338 milj. 
Bilety Skarbow e vf;.fj milj., L okaiy  P K O i 
UbeznieczaStii na akcję budow laną 33 m ilj, 
Inne loka ty  publiczne -16.5 milj. IV sumie więc 
193 ndljony.

Są tri więc sumy bardzo znaczne. Teza o 
możliwości przewidzianych w naszym planie fi­
nansowym  operacyj wydaje cię ciosy o m o n o  
uzasadniona.

O siiinej ustaw ie skarbow ej mało mam do 
powiedzenia. Układ i redakcja artykułów  ule­
gły poważniejszym  z mi ariom w związku z uw a­
gami komisji techniki ustawodawczej Senatu. 
M erytorycznie zaw iera ona przepisy roku po­
przedniego. Lklad prelim inarza nie uległ zmia­
nie.

gs©sla.fk6 i mosJwspżk® i i ■
Nawiasem pragnę zaznaczyć, że kolportowa 

nc pogłoski, jakoby zamierzone były zmiany, 
odbierające inwalidom ich obecne uprawnienia 
w tej dziedzinie, są zgoła bezpodstawne.

Trzecio ew entualne źródło dochodów 
przedsiębiorstwa państwowe — które zresztą 
nigdy bardzo wielkiej roli w budżecie nie od­
gryw ało (m aksym alna w płata 200 milj. w roku 
1927/28), w osta tn ich  budżetach nie wchodziło 
prawdę w rachubę. Ta sy tuac ja  s ta ła  się przed­
miotem wielu zarzutów: obliczono, żo dochod 
przedsiębiorstw  państw ow ych w stosunku do 
zainw estow anego kapitału  stanow i tylko zaiko 
my odsetek.

D yskusja ta  w ydaje mi sio wielkiem niepo­
rozumieniem. Przedsiębiorstw a państwowe nie 
są, ani nie mogą być korzystną lo k a tą  kap ita­
łu —  z pewneirń paiistwowemi łub ogólnogo- 
spodarczcmi potrzebami, dlatego też nie było­
by dziwne, gdyby stale dawały dochód znacz 
nie niższy, od przeciętnej stopy zysków. To też 
aczkolwiek slusznem i konieeznom je st dążenie 
podniesienia dochodów' przedsiębiorstw  państw, 
i tu znowu ważnych dla budżetu zwyżek nie 
znajdziemy.

W rezultacie możemy liczyć na podniesie­
nie dochodów o jakieś 50 do 100 milj. w roku 
przyszłym i o dalsze 50 miłjonćw w r, 1936-37,

Dochody podatkow o m ogłyby być podnie­
sione też przez wprowadzenie nowych lub pod­
niesienie istniejących podatków. T a możliwość 
została też Wzięta pod uwagę przy układaniu 
preliminarza. P rojektujem y, naw et już od 1-go 
stycznia 1935 r„ dodatkowry podatek od cukru, 
k tó ryby  się mieścił w dzisiejszej cenie, a  dzięki 
zniż,cc, przeprow adzonej 2 m iesiące tem u, nie 
byłby odczuty jako  cięż.ar przez spożywców. 
P ro jek tu jem y też podniesienie 10 proc. dodat­
ku do podatków bezpośrednich, wreszcie no­
wych k ilka drobnych tytułów podatkowych. 
Razem w szystkie te  pro jek ty , nie w łączając 
daniny szkolnej, która, idzie n a  specjalny fun­
dusz, niogą dać około 40 tniljonóv'.

W reszcie podniesienie dochodów motdiwe 
będzie przez

REFORMĘ PODATKOWĄ, 
która jest opracowywana. Mam nadzieję, że 
jeszcze w' ciągu sesji bieżącej będę miał moż­
ność przedstaw ić jej w ytyczne. Pierwsze jej 
stadjum, reforma podatku gruntowego, sprowa 
dzi się głównie do uporządkowania tego podat­
ku, co zaś do innych działów, reforma odegra 
rolę dopiero w przyszłych latach.

Sprzedaż artykułów monopolowych spadki 
od r. 1929/30 o 560 milj., natomiast wpłata tyl­
ko o 260 milj. O ile nastąp i popraw a sytuacji, 
spożycie artykułów  monopolowych niew ątpli­
wie wzrośnie, ale wówczas okażą się niezbędne
nowe inwestycje, powiększenie zapasów i wo- zmiany wydatki —  zupełne zrównoważenie bu- 
góle kapitałów obrotowych. | dżetu mogłoby nastąpić w najlepszym razie do.

I

Warszawa, 6. 11. (Telef. wł.) Sejm już o- 
h rad uje, nie widać jednak tego zainteresowania, 
jakie zwykle towarzyszyło sesji parlam entu. —  
W parlam encie panuje świadomość znużenia i 
bezsiły. W ystąpienia przedstawicieli opozycji 
n.ie były tak agresywne, jak możnaby się było 
tego spodziewać, a z drugiej strony 14. B. wy - 
słuchał przemówień posłów z opozycji w spo­
koju. Czy ten spokój nie zapow iada jakichś 
fermentów, trudno przewidzieć. Nowością bu­
ło witanie ministrów u wejścia do gmachu sej­
mowego przez wojew. Jaroszewicza.

D yskusję nad przemówieniem m inistra Za­
w adzkiego rozpoczął obszem em  przemówieniem 
poseł Ryharski z KI. Narodowego, k tó ry  bardzo 
wiolę poświęcił uwagi zagadnieniom podatko­
wym. Jeżeli dodam y, mówił p. Rybaraki, 18 
m iljonów daniny szkolnej do 40 miłjonćw po­
datków , względnie zwyżek podatków , otrzymu­
jemy 58 mil jonów. W pływy z podatku docho­
dowego preliminowano w roku ubiegłym  na 
170 milionów zł., obecnie prelim inuje się je  na 
190 milionów. Obszernie omówił p. Ilyba-sk i 
poszczególne dziedziny gospodarki, podnosząc 
przedewszystkiem  zagadnienie budowania dróg 
i mostów' i wskazał, jak ogromne wysiłki w szo- 
sowetn budownictwie porobił nasz sąsiad z za 
chodu. Mówca wskazał na potrzebę ograniczenia 
wydatków reprezentacyjnych. Wielką oszczęd­
ność możnaby uzyskać w subwencjach. Dość 
wskazać na Zw. Pracy Obywatelskiej Kouiet, 
który w r. 1932 33 otrzymał 1.600.000 zł.

SKUTKI ETATYZACJI.
Pułk. Sławek skarżył się. że rzem ieślnicy i

kupcy okazuią pewną bezradność i oglądają się
nn państw o. Lecz skąd rodzi się ta bezradność'?
Dia mnie odpowiedź je s t jasna. Jeżeli państwo
ujęło w szystko w swoje ręce, społeczeństwo

T, . . , musi bvć bezradne. Gdv w szystko jest pod
Ponieważ deficyt tegoroczny wyniesie około , . en„,i,,>wać ̂ , | nadzorem policyjnym, me mo/.na spo-ziewac

się zwiększania się przedsiębiorczości i ludzie
muszą oglądać się na pomoc państwa.

Nie je st słusznym pogląd, że wszyscy ocze-

Poseł Rybarski o wydatkach reprezentacyjnych
subwencjach.

250 miljonów, to gdybyśm y pozostawili

średy dnia 7 bm. w kinoteatrze „ g f f T I J K A * *
N ow y ro d za j d e t a k t y w It M s g o  film ia!

Zbrodnia w.Trinidad
Barwny splot awanturniczych przygód i intryg! Kto jest szefem tajemniczej bandy?  — Fan­
tazja staje *ię rzeczywistością... Niezwykle silne emocje. Porywający tok akcji. Niezwykły 
realizm! Rozwiązanie niesamowitej zagadki. Reżyserował L ou is SCtng według seuzacyjnei 
powieści Johna W. Vandercooka. W głównych rolach czołowi artyści ekranów amerykańskich 
MigeB B ru ce , H eaS h er A n g o l ,  V letor J o r y . — Cała Ameryka mówi o tym fitraie.

Poranki z powyższego ffSfnu: niedzielę 11 listopada o godz. 10 i 12- 
Ceny miejsc od 50 groszy.

żydzi. Przywileje u nas łączą się bardzo często 
z systemom protekcji, o czem zresztą mówili 
pp. Sławek i Pry stor.

P. Kieszczyński z B. B.: Powinien nu pan 
bić brawo.

P. R yharski: Biję. ale dodaję trochę szcze­
gółów. Z tego m iejsca cytowaliśm y okólnik 
wicewojewody, do starostów , polecający, ażeby 
z kas  kom unalnych zrobić narzędzie rozszerza­
nia wpływów B. B.

Poruszając sprawę zmuszania pracowników  
do zapisywania się do związków, obcych mi 
ideologią, prof. Ryharski mówił: Mam wielu
uczniów z naszego seniiiiarjum, k tórzy  skarżyli 
się przede mną, że im powiedziano: „Jeżeli za­
piszecie się do Strzelca, to dostaniecie posady 
za 150 zł A

W swiecie adw okackim  jesteśm y świadkami 
objawu, że stanow iska kuratorów  syndyków  i 
nadzorców  sądowych otrzym ują w olbrzymim 
procencie członkowie sanacyjnego Koła Adwo­
katów . W  tak iej atm osferze muszą pojawiać się 
tak ie  objawy, jak

NADUŻYCIA I ŁAPOWNICTWO.
Ju ż  padło tu  nazwisko posła Idzikowskiego, 

ale nie chodzi tu  o niego. Chodzi o to. że było 
zorganizowane przekupstwo urzędników skar­
bowych przez sfery rzemieślnicze. Głębszą przy 
czyną nadużyć jest wszechwładza adm inistracji 
państwowej.

Nową ustaw ę o ubezpieczeniach społecz­
nych nazwaliście tu  panowie „w ielką kartą*  
pracownika umysłowego i fizycznego, a tym ­
czasem po roku k ry tyka te j ustaw y wyraża, się 
przez was w takich słowach, że nie raz proku­
ra to r powinien to  skonfiskować. Prernjer mó­
wił, że tam  gdzie opozycja odniosła zwycięstwo 
winna wziąć na siebie odpowiedzialność za. rzą 
dy miasta, i wyciągnąć konsekwencje. A co się 
staio w Poznaniu? Tu nie w ystarczą drobne 
zmiany. T ak jak  nie m ożna poprzestać, na li­
kwidacji przerostów, Ink jak  w dziedzinie mo- 
ralno-poiitycznej nie można poprzestać na li­

tu ją  pomocy państwowej. Może to dotyczyć j kwidaeji „W yrostków * (wesołość na prawicy), 
elity rządzącej, szerokie zaś masy narodu chcą ale trzeba sięgać głębiej.
tylko, ażeby państwo pozwalało im pracować 
w spokoju i pod ochroną prawa. 'Oklaska). Sze­
rokie nansy nie liczą wfeJc na pomoc państw a, 
ale nie chcą ażeby pewne partje, grupy i wy­
znania miały przywileje. Tymczasem u nas roz­
wiązuje się jako nielegalne stowarzyszenia b. 
wojskowych polskich, a pod opieką władz 
istnieje

ŻYDOWSKA ORGANIZACJA WOJSKOW A, 
która urządza parady po miastach i cieszy się 
największem poparciem. Nie wiem, czy nasze 
państwo jest m ilitarnie tak słabe, że potrzebuje 
aż  żydowskiego wojaka? Mówca nie rozumie też cyklik
ażeby wychowawcami młodzieży polskiej b y li' anno“.

Następnie pop. Ryharski poruszył spraw ę za­
machu na min. Pieraekiogo. obozu w Berezie 
K artusk ie j i represyj wobec obozu nari

Chrześcijańska nowa konstytucja 
Bfazylji.

Uchwaloną niedawno przez parlam ent bra­
zylijski nowa konstytucja tego kraju uwzględ­
nia szereg zasad katolickich, które dzięki te ­
mu otrzym ały znaczenie prawno-państwowe. 
Zagadnienia społeczne w znacznej mierze zna­
lazły w niej rozwiązanie w myśl wskazań en - 

Rerum nuvaruiu‘; i „Quadragesimo
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Dług Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

—  P a ń s tw o  b ęd ą  ła sk a w i siadać!

Z a ję li m ie jsca  i  "z p ięć  m in u t czekali 
■w u ro czy stem  m ilczen iu ; ty lko  p ro fesor 
z  d aw n e g o  p rzy z w y c za jen ia  od czasu  do 
cz asu  p o s tu k iw a ł n o g ą  o podłogę.

Z nów  k ro k i —  ty m  razem  pow olne, 
o stro żn e : k ro k i s ta rc a  łub  chorego .

O p ie ra jąc  się  n a  la sce , w szedł Dem bo- 
w icz.

P o w szech n ie  z n a n y  w y d aw ca w ielk ie j 
g a z e ty , c ieszący  się pow ażan iem  p ra sy  
w szy s tk ich  odłam ów , k ie d y ś , p rze d  ła ty , 
ro zp o czą ł sw o ją  k a r je rę  d z ie n n ik a rsk ą  
w  trzech , czy  cz te re ch  m a ły ch  p o k o ik a ch : 
dziś w y d aw n ic tw o  zajm ow ało  olbrzym i 
w łasn y  b u d y n ek .

T y lk o  w y p ad e k  sp raw ił, żc H an ce  W ol­
sk ie j u d a ło  się p rze n ik n ą ć  do w illi D em bo- 
w icza  i zo s tać  p rz y ję tą .

P o  w y jśc iu  Alac A lis te ra  s tra c iła  dużo 
czasu  n a  u p rzy to m n ien ie  sobie znaczen ia  
jego  odw iedz in ; d łu g o  n ie  m og ła  się opędzić 
w rażen iu , że to  n ieo czek iw an e  -w ydarzenie 
b y ło  m ak ab ry czn y m  snem . P ra w ie  n ie p rz y ­
to m n a  w y lec ia ła  z dom u. w p a d ła  do pierw - 
szej n a p o tk a n e j ta k só w k i i k a z a ła  się za ­
w ieźć do  B a n k u  F ra n cu sk o -P o lsk ieg o .

T u  się ro zw ia ły  w sze lk ie  w ątp liw ośc i:

O tto  S zw arcb e rg  zo s taw ił je j w sp a d k u  
o k rąg łe  dw a m il jony .

N ie chc ia ła  ty ch  p ien ięd zy , n ie  chc ia ła  
za nic. U p o k a rza ły  ją , w y w o ły w a ły  burze  
bezsilnego  gn iew u. N a sam o p rzy p u szcze­
n ie , że m oże d o tk n ą ć  te j fo rtu n y , czu ła t a ­
k i b ezg ran ic zn y  w strę t, ja k  do je j n ie d a w ­
n eg o  posiadacza . B łysnęła  m yśl, że w  je j 
ręk a ch  te  p ien iąd ze  m ogą się s ta ć  ogrom ną 
p o tę g ą  i u rzeczy w is tn ić  zrea lizow an ie  je j p ła  
nów', czy  też  p lan ó w  L achow icza, bo to  je ­
dno i to  sam o. a le  sza lo n a  m yśl n a ty c h m ia s t 
u to n ę ła  w  chaosie w sty d u , n ien aw iśc i i 

g o rzk ieg o  uczucia, od razy .
Z upełn ie oszołom iona w yszła  z b an k u  

n a  zaciszną u lic ę  C zack iego  i poszła w ol­
nym  k ro k iem , s ta ra ją c  się opanow ać zde­
nerw o w an ie  i u p o rzą d k o w a ć  m yśli: do  K ra ­
k o w sk ieg o  P rzedm ieścia, d o ta r ła  o w iele 
spoko jn ie jsza .

Z eg a r w sk az y w ał w pół do trze c ie j, do 
D em b cw icza  by ło  za  w cześn ie. W stąp iła  do 
c u k ie rn i, zm usiła  się do  p rze jrzen ia  k ilk u  
pism  i m e to d y czn eg o  sk u p ie n ia  uw ag i na 
icli tre śc i, re sz ty  d o k o n a ła  cz a rn a  k aw a . 
O tr z y  na c z w artą  p o jech a ła  na S ask ą  Ke- 
PD

D ow iedzia ła  się. że nie m oże by ć  p rz y ­
ję to . pon iew aż pan  D em bow ioz b y ł dziś 
w  w y ją tk o w o  złem  usp o so b ien iu ; podobno 
sp raw iły  to  n iep rzew id z ian e  kom plikacje! 
n a tu ry  p o lity czn ej. W ró c ił z red a k c ji w śc ie ­
k ły . k ilk a  ra z y  za k lą ł s ia rczy śc ie , po tem  
z a m k n ą ł się w  p rac o w n i i su row o  zab ro n ił 
w puszczać  k o g o k o lw iek . W b rew  zakazow i 
s łu żący  lęk liw ie  za p u k a ł do  d rzw i i zam el­
d ow ał. że ja k a ś  p an i chce k on ieczn ie  się

w idzieć z panem  red a k to re m . Tuż za lo k a ­
jem  u k a z a ła  się n a  p rogu  dziew czym a n ie ­
p o sp o lite j u ro d y , k tó ra  n ie  cz e k a ją c  n a  
p rzyzw olen ie , pew nym  k ro k iem  w esz ła  do 
g a b in e tu  —  ta  p ew ność p o d o b a ła  się  Dem- 
bow iczow i. P o p ro s ił a b y  za ję ła  m iejsce i 
bez żad n y ch  wstępów- w y ło ży ła  sp raw ę, 

k tó ra  ją  tu  sp row adziła . Z do ła ła  od razu  
p rzy k u ć  jego  uw agę ...

O p iera jąc  się n a  la sce  zb liżył .się D em - 
bow icz do to w arz y stw a . P om im o sędziw ego 
w ieku  trzym ał sic p ro sto , ru c h y  m ia ł e n e r ­
giczne. w y g lą d a ł n a  bo jow ego  g e n e ra ła  
s ta re j d a ty  i siw y w as p o tę g o w a ł p o d o b ień ­
stw o.

P rz ed e w sz y stk ien i zb liży ł się do  p an n y  
W olsk ie j, pozdrow ił ją  m ilcząc , a le  z sz a ­
cunk iem . nie pozbaw ionym  o jcow sk iej czu ­
łośc i: n a s tęp n ie  zw rócił się cło w ielk iego , 
w y tw o rn eg o  p ro fe so ra , k tó re g o  d a wn o  znał 
z, lic zn y ch  fo to g ra fij, po tem  u śc isn ą ł ręk ę  
L achow iczow i, k tó re g o  fo to g ra fji jeszcze 
n igdzie  n ie  sp o tk a ł, i tro ch ę  p ro te k c jo n a l­
nie p o k le p a ł po ram ien iu  B a lick iego .

—  S łysza łem  o pańsk im  p ro jek c ie , p a ­
nie in ż y n ie rze , chc ia łbym  dow iedzieć sie 
b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł  ó w —  m ów ił 
cichym , a le  bardzo  d o b itn y m  głosem , —  P an  
in ż y n ie r  w ła d a  n iem ieck im ?... D oskonale! 
W ięc p ań s tw o  pozw olą , że ze w zg lędu  na 
n aszego  d o s to jn e g o  gośc ia  będz iem y  p ro w a ­
dzili rozm ow ę po n iem iecku .

D opiero  te ra z  z rozum iał L achow icz , n a  
co się zanosi, lecz g łos u w iąz ł m u w g ard le .

P ro fe so r  S m k ra ft zo rjen to w al się m om en

ta ln ie  w sy tu a c ji i podjął ze swobodą świa­
tow e a:

—  P rzec lew szystk iem  chcia łbym  złożyć 
podziękow an ie  p a n u  re d a k to ro w i za  to, że 
za in te re so w a ł się p ro jek tem  i zechcia ł nas 
w ysłuchać .

S ta rze c  p o ch y lił g łow ę u śm iech ając  się  
pod  w ąsem :

—  Je szc ze  n ie  s trac iłe m  zrozum ien ia  d la  
sp raw  w ie lk ie j doniosłości. P o d z ięk o w an ie  
n a leż y  się panom , za w y ra z  ich zaufan ia .

Po o b u stro n n e j w ym ian ie  kom plem en tów  
D em bow ioz szerok im  ruchem  rę k i zap rosił 
gości do  za ję c ia  m ie jsc  i u s ia d ł sam . k ła d ą c  
łasicę na ko lan ach .

P o d o b n o  liczy ł sob ie około  siem dziesię* 
ciu la t, a le  na ty le  n ie  w y g ląd a ł. G ęste , 
zupe łn ie  siw e w łosy , g ład k o  zaczesane  w ty ł, 
o d s ła n ia ły  w y so k ie  czoło, m ia ł reg u la rn e , 
o stre  ry sy  tw arz y , pod  wąsem  n ie m ożna b y ­
ło d o s trz e c  ry su n k u  u s t;  ro b iły  w rażen ie  
suchego  d esp o ty czn eg o  eg o is ty , g d y b y  nie 
w ie lk ie  ciem ne oczy , p łonące m łodzieńczym  
ogniem  i dobrocią . N ie nosił ok u la ró w , a n i 
b inok li: od czasu  do czasu  po słu g iw ał się 
m onoklem , w iszącym  n a  czarn y m  sz n u rk u  
jed w ab n y m . W  k la p ie  m a ry n a rk i m ia ł w s tą ­
żeczki P o lon ia R estitu ta . i L eg ji H onorow ej. 
D em bow icz założy ł g a z e tę , rósł razem  z nią, 
aż w yrósł na w y b itn eg o  pu b licy stę .

—  P roszę  p an ó w  —  pow iedzia ł cichym , 
lecz w y raźn y m  g łosem , o d ch y la ją c  się n a  
o p arc ie  fo telu .

(Ciąg dalszy nastąpi).

mm
m Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

I
W Y T W Ó R N I E

w ĆM IELÓ W !' i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ©
m m

Fu t r o  męskie now e 
tchórze kołnierz z wy­

dry do sprzedania. Wia­
domość Kraków, Mikołaj­
ska 12. Firma Machnicki.

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIE
od zł. 25.— melr kwadratowi!

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD W11I5AZ0W I OSZKLEŃ

S. G. ŻELEŃSKI
Krałtow, Aicfa Krasińskiego 23. Tel. ios-16

(dom własny), 
przujmuie rownieł reparacje i odnowu-

Fachow a o b s łu g a .  Fachow a o b s łu g a .
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lab szyny żelazne

15 z łotych  m e d a li w  31 lat pracy.

& r z y  t o w a r u
p o i r o ł i j n j f i ć  s ię  na o ś ł o s ^ a j a c ą ic f t  sic;

n> l a t o d M " .
Komornik 

Sądu Grodzkiego 
w Krakowie.
R ew iru I. 

ul. św  G ertrudy 23.
Sygn. I. Km. 2065/34. 
dnia 31 paździenika 1934 r.

Obwieszczeni©.
IV dniu 20 listopada 1934 r. o godzinie 

12-te.j sprzedane będą w Krakowie w Rynku 
Gł. L. 13. w drodze publicznej licytacji n as tę ­
pujące ruchom ości: tow ary galanteryjne. Ru­
chomości te  ocenione będą w czasie licytacji 
(Art. 5SS § 2 kpc.). Można je oglądać w po­
wyższym dniu i pod wskazanym adresem o go. 
dzi-nie 12-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
( ) Mgr. Stanisław  ścierański.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczk i,  

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków,
ulica Fiorjańska 40

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenr.orja, prostotrzym acze

A p a r a t y  o r t o p e d y c z n e

Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp- 

W ykonuje we własnej pracowni

Rarz^eSsia Lekarskie
o raz

uskutecznia: n a p ra w y , ostrzenie i niklowanie

1. K n a p i A s k i  K r a k ó w
ul. Mikotaiska7.Tel.150-

,  Komornik 
Sądu grodzkiego w K rakow ie 

Rewiru W . 
ul. Siemieradzkiego 27.
Sygn. IV. Km. 2293/34. icones.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

Rew. IV, Bolesław Raczyński zam. w K rako­
wie Siem ieradzkiego 27. zawiadamia, że w duin 
13 listopada 1934. o godz. 10-tej przedpołud­
niem w K rakow ie, przy ui. Stradom 11, odbę­
dzie się publiczna licy tacja ruchomości: u rzą­
dzenie restauracji, pianino m arki „Lauberger 
i G lass" i t. d. W artość szacunkow a podana, 
zostanie w dniu licytacji. — Ruchomości moż­
na oglądać w oznaczonym term inie na miej­
scu czynności.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
(— ) Bolesław Raczyński.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX. 

ul. K arm elicka 27. 
dn ia 30 października 1934.
Sygn. IX. Km. 2910/34.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego rew iru IX. 

w  K rakow ie K arm elicka 27. Sygn. IX. Km. 
2910/34 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 9 listopada 1934 o godzinie 11-tej 
przedpołudniem  w K rakow ie przy ul. Dłu­
giej 27 sprzedano zostaną: biurka am erykań­
skie, fotele, m aszyna do pisania, stolik pod 
m aszynę, szafy n a  ak ta , reg istra to r, lam py 
m etal., firanki z k a r  niszami, w ieszaki, etażer­
ka , stoły i t. p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
(— ) Bronisław Schwertner.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX. 

ul. Karm elicka 27. 
dnia 29 października 1931.
Sygn. IX. Km. 2270/34.

Obwieszczanie.
Komornik Sądu Grodzkiego rew iru IX. 

w K rakowie K arm elicka 27. Sygn. IX. Km. 
2270/34 ogłasza, że n a  publicznej licytacji 
w dniu 10 listopada 1934, o godzinie 11-tej 
przedpołudniem w Krakowie przy ul. Szlak 51 
sprzedano zostaną: w arsztaty  stolarskie, m a­
szyna taśm ow a piła, heb larka kom pletna, fry ­
zjerka, kredens kuchenny, stół, taborety , sza­
fa, szkielet niewykończony na szafę.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner.

Ks. Marcin Rolewski:

Jwialobliwa Kióiowa Pclskilailiiga"
Źródłowy życiorys Sługi Bożej Jadwigi jako 

Królowej i Świętej

Cena 2,50 zł.
S k ł a d  główny w księgarni św. Wojciecha  

w Poznaniu albo u Autora w Jarosławiu,  
Nr. konta poczt. 1 4 5 ,5 4 1 .

N o w y  a d r e s :

ZAKŁAD W! I RAZOWO-SZKLARSKI
HraHńw, ulica św. laaa  28.

(dawniaj 30).

F-a l  K U S I A K  właśc. 6. M A K O W A .
Oszklenia zwykle i witraże kościelne wykonuje od 
20 zł. za 1 m2,również na raty. Ceny niższe niż wszędzie

S ygnatura: IX. Km. 742/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
N a wniosek Kom unalnej K asy Oszczędno­

ści Miasta K rakow a w K rakow ie przeciw  zo­
bowiązanym : Jędrzejow i i Marji Figlom w 
Prądniku Czerwonym G dyńska 48.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowi© 
rewiru IX. Bronisław  Schw ertner, m ający kan- 
celarję w Krakowie ul. K arm elicka Nr. 27. na 
podstaw ie art. 676 i  679 U. p. e. podaj© do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 
1934 r. o godz. 11.30 w Sądzie grodzkim  w  
K rakow ie sala 1. odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu  należącej do d łuż­
ników Jęd rzeja  i Marji Figlów w Prądniku  
Czerwonym G dyńska 4-S nieruchom ości: Iwh. 
642 i 676 ks. gr. gm. kat. P rądnik  Czerwony, 
składaj, się z gruntu  bud owi. ogród i podw ó­
rze 236.60 s. kw adr., budynku m urow anego 
o zabud. powierzchni 336.80 m3, budynku m u­
rowanego o z ab. pow. 586.80 m3. i klozetu 
drewnianego. Iwb. 642 stanow i własność J ę ­
d rze ja  j Marji Figlów po połowie, lwh. 676 J ę ­
d rzeja F ig la w łasna.

Nieruchomość t a  m a urządzoną księgę hipo­
teczną przy  Sądzie grodzkim w7 K rakow ie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 31.546 gr. 82. cena zaś w yw ołania wynosi 
zł. 23.660 gr. 13.

P rzystępujący  do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 3.154 
gT. 69.

Rękojm ię należy złożyć w  gotowiżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach w kładkow ych insty tucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. P ap ie­
ry  w artościow e przyjęte będą w  w artości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą, zachow ane ustaw ow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowom  pubłi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nic będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia w łasności n a  rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  przed, 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, żo 
w niosły powództwo o zwolnienie nieruchom o­
ści łub jej części od egzekucji i że uzyskały  
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 3.kta zań 
postępow ania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sadzie grodzkim  w K rakow ie ul. 8w. 
Jana Nr. '-22. sala Nr. 1.

Dnia 25. października 1934 r.
Ko morn ik  Sądu Grodzkiego Rewiru IX.

(—) Bronisław Schwertner.
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